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Listy pieniężne, przakasy Ba pronume- 
ratę I inseraty nadsyłać naleły franca 
do Administracy! „Głosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd pe. 
extowy w obrębie monarchii | w paá- 
stwie niemieckiem. Raklamacye mie- 
spieczętowane Rie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya mie 

Tr". 
Adres Rad: GL. éw. TOMASZA L. 98. 


Àdros telegr: „Gies Naroda” Kraków 
Teistes ir. 198. 


Października 1913. 


miesięcznie £ kor., kwartalnie 6 kor., 
sa odnoszenia do domu dopłaca się 
40 hal. miezięcznie. 


Na prowineyi miesięcznie £ kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 106 kor, w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 
———— M 


Gona numeru pojedynczego 
16 hal. 


losu Narodu 


=, ulica éw. Tomasza L, 35. — 


następny raz 15 hal, skład tabelazyczny, Nczkowy, ed wierza 30 hal sa 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egu da miaj- 
Mosze, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annozeca-Expodltica „Propaganda“, 


OGŁOSZENIA (nseraty) prsyjmujo 
piony rac, każdy następny 15 bal. 


ręcznie malowane do ko- 


Obrazy ściołów i mieszkań — kaźdy 
wizerunek. 


Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografii w naj- 
nowszych wzorach 
poleca o cenach niskich 


Nowe otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STRNISŁAW RAB 


w Krakowie, ni. Sławkowska 4 
(vis 4 vis Hotelu Sasklego.) 
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Jubileusz ks. Józefa 
w Krakowie. 


Słońce, ten rzadki gość w roku bieżącym, 
zajaśniało wczoraj nad Krakowem tak pięknie, 
jak gdyby i ono postanowiło przyczynić się 
do uświetnienia uroczystości, poświęconej dro- 
giej pamięci Bohatera. 

Spokojne, słoneczne, ciepłe dai przynosi 
nām niekiedy późna jesień i takim był dzień 
wczorajszy. Mieliśmy złudzenie, że to była 
wiosna i zaiste, Jakieś nieokreślone uszucia 
wiośniane wypełniały piersi tych, co wzięli 
udział we wczorajszym obchodzie, który, choć 
przypadł na stuletnia rocznicę bohaterskiej 
śmierci ks. Józefa, nie miał żałobnego piętaa, 
będąc raczej uczozeniem jego dni tryumfów, 
jego zwycięstw. 

We wczorajszym obchodzie spotkali się 
przedstawiciele wszystkich warstw apołe- 
cznych narodu, od magnatów do mieszczan, 
od przedstawicieli najwyżazej inteligencyi 
i duchowieństwa do ludu w sukmanach, sier- 
mięgach i guniach, nie brakło także przed- 
stawicieli saboru pruskiego i rosyjskiego — 
jednem słowem cały Naród wyruszył wczoraj 
na ulice Krakowa i na Błonia, łącząc z czcią 
dla ks. Józeta jeszcze inne uczucia, o których 
się nie mówi, lecz które wypisane były na 
twarzach wszystkich... 

Od wczesnego już rana płynęły nieprzej- 
rzane tłumy ku Błoniom, gdzie odprawioną 
została Msza św. polowa. Widok, jaki przed- 
stawiała fala powrotna tych tłumów, wśród 
których aformował się uroczysty pochód, zdą- 
żający na Wawel s wieńcami na grób ka. Jó- 
zefa, był imponujący i chwytający za sorce. 
W tej olbrsymiej masie ludzi żydów nie było 
woale widać a obse mundury zrzadka tylko 
psuły ogólny, podniosły nastrój. Byliśmy więc, 
Polacy, sami między sobą, co, niestety, sda- 
rza się u nas tak nieczęsto |... 

Z tłumem pieszych płynęła razem fala naj- 
różnorodniejssych powozów, fiskrów, samo- 
chodów, wozów tramwajowych, bryczek wiej- 
skich i t. p. U wylotu ul. Wolskiej powsta- 
wał chwilsmi ścisk niedeopisania. 

Po przez gwar, szum, nawoływania woź: 
niców, dzwonki tramwajowe, sygnały auto. 
mobilów zaczyna się przebijać charakteryety- 
czny tupot masy kopyt końskich — to jedzie 
banderya Krakusów — pochód na Wawel już 
ruszył. 

Co sa twarze tych Krakusów, co za po- 
stacie, co za Jeźdźcy! Koniki pod nimi nie- 
duże, ale żwawe i silne. Niedałeką byłaby dla 
nich drogs do Warszawy a nawet do Wilna! 
Wiewają pawie pióra i wstążki u czerwonych 
krakusek, jeźdźcy siedzą, jak przykuci do 
koni, jakaś fantazya kawalerska bije od nich, 
nieodrodni potomkowie tych, których ks. Jó- 
sof prowadził na wroga... 

Zaledwie Krakusi przejechali, słychać dziar 
skiego marsza — to idą górale: najprzód ko- 
biety, potem mężczyźni. Z tłumu, stojącego 
na trotoarach rozlegają się frenotyczne okla- 
ski. Góraiki maezerują tak zgrabnieł dziarsko, 
46 budzą pownzechny zachwyt. Elastyczny, 
pełny maras górali, ubranych to w gunie, to 
w sordaki, przyniósłby im zaszczyt, gdyby 
byli regularnem wojskiem. Serce rośnie ra 
widok tych silnych a zgrabnych postasi. Wi- 
dnąe tyeh orłów tatrzańskich, jesteśmy pewni. 
że ich uderzenia nie wytrzymałoky ani mo- 
skiewskie uni pruskie żołdactwo. 

Znów oddział konny — to Sokoli w ele- 
ganokich polowych mundurach eharaktery- 
stycznej barwy, jadący na ładnych, dobrze 
utrzymanych Koniach. Potem skauci, witani 
salwami oklasków, dalej sokolskie drużyny 
bojowe i sokoli, w paradnych mundurach 
drużyny Bartoszowe, kompanie „Strzelca” 
z własną Orkiestrą, deputacye straży ognic- 
wych ochotniczych i wreszcie nieprzejrzane 
szeregi młodzieży szkół średnich z własnemi 
orkiestrami. 

Wszyscy maszerują w pięknym wojako- 
wym Ordynku, gdzie niema zamięszania, Z ossu 
malców i dorosłych przebija się Jakaś bez- 
wiedna radość, którą daje poczucie siły: „Je- 
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żeli tylu zebrało się nas w Krakowie, to ilu 
obrońców dobrej sprawy może oała Polska 
wystawić!!!“ 

Ale nie na tem koniec pochodu. Idą nasi 
z pod Moskala i Prusaka, Ich także witają 
najgorętsze s pewnością oklaski i niejedna 
łza zzskręciła się w oku obacnych na ich wi- 
dok. Potem kroczą przedstawiciele rozmaitych 


Towarsystw, przełożeństwa oechów ze sztan- 
darami i odznakami, reprezentanci czcigodnej 
„Almae matris“ i na końcu Rada miasta Kra- 


Kowa. 

Pochód trwał bez małe godzinę, słońce 
przyświecało mu po królewsku, a bogactwem 
barw i rozmaitością typów stanowił wprost 
przepyszny, niezapomniany obraz, Kraków 
może Błusznie być dumnym, że w jego mu- 
rach w taki sposób uczczono pamięć czło- 
wieka, który Polskę miłował nadewszystko 
i żywot swój na polu chwały położył. J. T. 


Uroczystości sobotnie. 
Obchód akademloki. 


Piękną uroczystością uczciła w sobotę 
młodzież uniwersytecka pamięć zwycięscy 
2 pod Raszyna. Aula Uniwersytetu zapełniła 
się szczelnie młodzieżą i publicznością, prze- 
ważnie z obcych saborów. Zjawili się w li- 
cznym komplecie profesorowie Wszechnicy 
z rektorem Kostaneskim 1 dziekanami na 
czele, wiceprezydent Szarski z radcami, wi- 
ceprezydent Lwowa Stahl, nadto z Poznań- 
skiego poseł B. Chrzanowski, poseł Dr An- 
toni Ckłapowski, pp. Feliks i Stanisław Nie- 
golewacy, poseł Seyda, grono dziennikarzy 
s Poznania. X. Jan Karbowski z Raeżyns 
i t. d. 

Zagaił uroczystość prof. Ignacy Chrza- 
nowski. Mowca podniósł niezłomną wiarę 
księcia Józefa w odbudowanie Polski. Nis 
odbudował jej coprawda, nie wydarł z rąk 
nieprzyjaciół „Ale wydarł się w całej swojej 
niepokalane} czystości ten skarb wielki, który 
nam przekazała nasza wiekowa tradycya Ty- 
cerska: honor narodu, wydarł się — dzięki 
ks. Józefowi. Bóg mu powierzył honor Po- 
laków, jemu jednemu go oddawał, kiedy się 
rzucał w nurty Elstery, To jego czyn ze 
wszystkich największy — Śmierć na polu bi- 
twy. — Nie każdemu s nas — może niko- 
mu — nie będzie dano znaleść Śmierć taką, 
jaką poległ ka. Józef i u jaką modlił się Mi- 
cklewiez: ale każdemu s nas — teraz — dano 
walczyć duchem o honor narodu, 
walczyć za tę prawdę „że jest na Świecie 
neród, który choć państwa niema, als dusha 
narodowego ma“. Í każdemu z nas nie bę- 
dzie dano umierając zaświadczyć przed wła- 
sną duszą, że wziąwszy z rąk Boga ten 
Święty, ten błogosławiony dar, któremu na 
imię Polskość, oddaje go tylko — Bogu". 

Chór akademicki odśpiewał następnie — 
pod batutą p. Bol. Walewskiego pieśń No- 
wowiejskiego „Do Ojczyzny”, poczem mowę 
reprezentacyjną imieniem młodzieży wygłosił 
p. Karol Popiel. Artysta dramatyczny Nowa- 
kowski oddeklamował s przejęciem poematy : 
Berangera „Poniatowski“ (zamieszczony w 
niedsielnym „Głosie Narodu“) i Or-Ota „Ei- 
stera“. 

Przykuł uwagę interesującym odcsytem 
Dr Maryan Szyjkowki, który mówił na 
temat „Książę Józef w ówsczewnoj literatu- 
rze”. Prelegent zaznaczył, że burzliwe czasy 
wojen napoleońskich nie znalazły wśród 
współczesnych godnego ich barda. Drobne 
płody ówczesnej Muzy na cześć ke. Józefa 
pisans są w manierse pseudoklazycznej, są 
to przeważnie zimne ody lub elegie. Pierwsza 
oda bezimienna pojawiła się w roku 1789, 
witająca przybycie Księcia do Polski. Potem 
Muza zamilkła o zwycięscy z pod Zieleniec, 
Książę jako członek znienawidzonej rodsiny 
Poniatowskich stał się niepopularnym. Do- 
piero ma Księstwa Warszawskiego pojawiają 
się ody Kajetana Koźmiana, Marsina Mol- 
skiego, Jacka Przybylskiego z Krakowa i Wło- 
cha. Magrlniego. Ponadto mnożą się utwory 
żołnjerskio, przeważnio anonimowe. (Jadna 
z nich zaczyna Się słowami: „Stanisław Ka 
dety, Tyś żcłcierze zrobił — a tak wassom 
staraniem wszędzie Polak pobił“), Wyprawa 
roku 1812 i zgon Księcia w Elsterze staje 
się tematem szeregu elegij i nawst dłaższego 
poematu w sześciu pieśniach pod tyt. „Józe- 
fada“ Jędrzeja Swiderskiego. Pisali aadto: 
Fr. Wężyk, Niemcewicz, Brodziński. Poezya 
pseudoklasyczna nie zdołała jednak wznieść 
się na poziem gedny hektorowych wysiłków 
Księcia Jósefa, a poezya romantyczna, która 
po niej przyszła, zbyt zostawała pod wraże- 
niem Ostrołęki i Grochowa, by wracać do 
wslk napoleońskich. W r. 1831 pojawił się 
głośny francuski wiersz Berangera. — Do- 
piero dzisiejsza powieść stara się o odtwo- 
rzenie postaci Księcia Józsfa w jej monu- 
mentaloych rozmiarach. 

Zakończył uroczystość akademik _ G ó r- 
ski mową, w której składając hołd Ka. Jó- 


zefowi, jako wyobrazicielowi idei niepodie-! 


rā 


żyny polowe, Strzelcy, Drużyny strzeleckie, 
Drużyny Bartoszowe wysłały do Krakowa 
swoje reprezentacye. Przybyłych ulokowy- 
wała Sekcya kwaterunkowa komitetu ob- 
chodowego w gmachach miejskich i szko- 
łach. Po kilkugodzinaym odpoczynku, w 
niedzielę o 3 nad ranem zagrały trąbki po- 
budxę | oddziały, sformowane w ciszy, s na- 
leżytą powagą udały eię do Podgórza, gdzie 
przystanęły na chwilowy postój, oczekując 
rozkazów do marszu. 

Dała poprzedniego wieczorem rozkwate- 
rowano w Kobierzynie 1.300 Sokołów i Skau- 
tów w barakach szpitalnych. 

Nasnaczony przez komendę „Sokoła“ plan 
ćwiczeń wymagał rosdziełenia wszystkich sił 
na dwie partye. Zadanie taktyczna polegało 
na przeprowadzeniu obopólnego ataku t. zw. 
„renceontre*. Partyę kobierzyńaką prowadsił 
druh Ziarko, podgórską druh Bałut. Na front 
linii wysłały obie partye podjazdy w liczbie 
kilkunastu członków konnego „Sokoła*. Ró- 
wno z6 świtem prawe skrzydło rekonesansu 
podgórskiej partyi natknęło się na patrole 
przeciwnika. Mimo ciemności patrole wyba- 
dały zejęte przez nieprzyjaciela pozycye i 
złożyły raport dowódcom głównych linij. Na 
skrzydłach ozwały się tymczasem najpierw 
z rzadka, potem coraz gęściejsze strzały, 
które niebawem objęły obie linie. Głównym 
punktem, o zdobycie którego walczyły obie 
armie, był pagórek „255*. Zdobycie jego de- 
cydowało ostatecznie o zwycięstwie. 

Wyniosłość ta dostała nię w poaladanie 
partyi kobierzyńskiej. Gdy atoli nieprzyjaciel 
nie chcłał zrezygnować z tej pozycyi, „Ko- 
biersyn* okopał sią w rowach strzeleckich. 
Wreszcie zabrzmiały sygnały trąbek „do a- 
taku“. „Podgórze“ załamało się w samem 
centrum awoich sił i cofnęło sią spiesznie z 
pola. Partya Kkobierzyńska zwyciężyła. Za- 
kończenis batalii przewidziano na gods, 7. 
W tym też czasie zagrały trąbki „zbiórkę“, 
po której odbył się przegląd, a wreszcie o- 
mówienie sytuacyi, jaką wytworzyła stoczo= 
na walka. 

Poza liniami krążyły patrole sanitarne 
Skautów, oraz oddzia? Samarytanek pod do- 
wództwem Dra Staszewskiego. Na szczęście 
walka nie pociągnęła za sobą żadnego, na: 
wet najdrobniejszego wypadku. 

Zakończeaniem ćwiczeń była defilada przed 
atarszysną Sokoią w pobliżu starej rogatki 
zwierzynieskiej., 


Ćwiczenia „Strzelców“. 


Pod Czarną Wsią rozpoczął I. batalion 
„Strzelców" ćwiczenia musstrą taktyczną, po 
której nastąpiła walka według nakreślonego 
przez komendę zadania. Należało zdobyć mar- 
kowang pozysyę okopanego nieprzyjaciela, 
górującego nad partyą ofensywną doskona- 
łością pozycyi i liczebną przewagą. W miarę 
zbliżania sią do pozycyj mieprzyjacielskich, 
zefa była jedną z najlepszych jakie kiedy- napływały coraz to częstsze raporty patroli, 
kolwiek mieliśmy sposobność usłyszuć. W |zdających relacye o siłach i pozycyi nieprzy- 
barwnym wykładzie dał prelegent Świetną |Jnciela. 

i treśsiwą charakterystykę naezego behate- Niebawem na froncie 4 kompanii zagrzmia- 
ra i uwydatnił zalety jego wielkiego chara. |ła donośna komenda: 
kteru w wypadkach dziejowych, w 3 — Batalion w tyraliery! 


głości, podniósł, że idea irredentystyczna w 
ostatnich czasach odżyła wśród młodzieży, 
s tem większą przeto czcią zwraca się ta 
młodzież do postaci bohatera. 

Publiczność wysłuchała referatów w sku- 
pieniu i obdarzyła mowców oklaskami. 


Uroczysta Akadomla. 


Piękna uroczystość na eześć pamięci 
wielkiego bohatera parodowego zgromadziła 
na sali Starego Teairu tak licsną publi- 
czność, że na pomieszczenie tłumów nia sta- 
ło nawet miejsca. Pomimo tego panował 
wzorowy porządek, co z uznaniem podnieść 
należy. Obowiązki gospodarzy pełnili prof. 
Maurycy Straszewski i p. Wincenty Wodsi- 
nowski, jako członkowie komitetu „Straży 
polskiej". | 

Nad estradą znajdował się portret ka. Jó- 
zefa obramiony skromną ale wcale gusto- 
wng dekoracyą s zieleni i szarf o narodo- 
wych barwach. W pierwszych rzędach zajęli 
miejsca ks. biskup Sapieha, ks. Seweryn 
Csetwertyński s żoną i sórkami, hr. Andrse- 
jowa Potocka s córkami, eksc. hr. Stan. Tar- 
nowshi, ks. Olgierd Czartoryski, delegaci z 
Królestwa, Wielkopolski, Litwy, zabranych 
prowincyj, Sląska, przedstawiciele dzienni- 
karstwa zakordonowego, reprezentacya Ra- 
dy miejskiej, wlceprezydenci Riedl i Stahl, 
oraz prezydent miasta Dr Leo. 

O godzinie 8'30 rozpuczęła się Akademia 
odśpiewaniem przez chór x akompaniamen- 
tem orkiestry „Marsza Poniatowskiego" s 
r. 1809. Następnie wstąpił na estradę prof. 
Maurycy Straszewski i odczytawszy tele- 
gram Henryka Sienkiewiczs, który ze wsglę- 
du na niepomyślny stan zdrowia nie mógł 
przybyć, kilkoma słowy podniósł znaczenie 
uroczysteści. Po przemówieniu rozpoczęły 
się produkcye muzyczne. Wykonano naj- 
pierw „Serenadę* Karłowicza z której szcze- 
gólnie drugą część t. j. romans odegrane 
poprawnie i z wdziękiem, Dobrze również 
wypadła kantata wykonana ungiś w War- 
szawie na pogrzebie ke, Józefa w r. 1814. 
Rozpoczyna się ona od „Adagio“ Stefani'ego. 
Orkiestra pozostająca pod batutą dyr. Fali- 
ksa Nowowiejekiego umiała wydobyć s tej 
pięknej kompozycyi Klasycznej prawdsiwie 
ujmujące akcenty. Wykonanie następnie 
części kantaty skomzonowanej przes Wael- 
nerta i Kurpińskiego, dały sposobneść arty- 
stom de zyskania sobie Bzczerego aplauzu 
publiczności Ładnie wypadło Andante z re- 
oitatiwem, Które doklsmował prof Ludwig 
z akompaniamentem chóru męskiego i „gło- 
sów z oddali“ chóru żeńskiego. 

Po pausie artystka testru miejskiego p. 
Laura Zawiejska wygłosiła u przejęciem 
„Pienia żałobne" se „Spiewów historycz- 
nych* J. U. Niemcewicza. Poczem zajął miej- 
sce przy estradzie prof. Szymon Ashkenazy. 

Prelekcya znanego historyografa ks. Jó- 


brał udział. Rosbiegł się łańcuch ludzi błyskawicznie. 
Pięknie wypadł szczególnie ustęp końco- | Zasgrzytały w sprawnych i już naprawdę 
wy, dotyczący bitwy pod Lipskiem i osta- |żołnierskich dłoniach karabiny. Palba sa- 
tnich mę p op mik yet pol- ma na całej linii. Bliżej i bliżej nie- 
ski mógł wtedy, idąc ża przyKiądem innych |Przyjaciela, Zdwojono ogień b 
wodzów, uczynić honorowy akces do Ale-|cuch żołnierzy. diec m ii 
ksandra i byłby tam powitany gorąco i ra- I znów komenda: 
dośnie, nie żądanoby nawet od niego wyja- — Na bagnety | 
śnień i usprawiedliwień — a on tymczasem Za chwilę na szczycie pagórka pojawiły 
atrudzony Śmiertelnie, Ociekający Krwią, |Się siwe mundury sprawnych Strzelców kra- 
śmiercią chwalebną koja obrachunki z Oj- | kowskich. 
czyzną i z honorem żołnierza. Jego Śmierć Msza polowa na Błoniach 
ła potrzebą Polsce na Świad że na- ; 
byla p A RWE Wczesnym rankiem nieprzeliczone tłumy 


ród może uledz w walce, aie nie może si 

spiąć 1 upodlić. I dlstego, jak długo Polska poblicsności zapełniły w okręg miejsce, gdzie 

istnieć bądsie, imię jego żyć będzie w nie- ustawiono polowy ołtarz. Nieprzysłonięte naj- 
mniejszą chmurką niebo, ałało potoki swych 


śmiertelnej chwale. 
którymi le- |protmieni, jakby na tem większe uświstnisnie 
AA M RO aj L uroczystości Wielkiego Bohatera. 


dł na trybunę sek - 
różana koniite Wokół polowego ołtarza ustawiły sią ce- 


tu p. Rstmański i odczytał kilkanaśsie telə- 
H = M chy z ehorągwiami, Których było 36 Przy 


gramów, nadesłanych na uroczystość. 
Piękny wibcżór zakończył się odópiewa- |Stopniach ołtarza straż trzymała starszysna 
ceshu rzsźników. Rada m. Krakowa s prez. 


niem pieśni Nowowiajakiogo „Fali“ do ałów ś 
Zygmunta Krasińskiego i pleśni legionów, Di AA + wicepres. Dr Szarskim przybyła 
„in corpóre*, 


które chór wykonał unisono £ orklestrą. 
Lwów był Brat aba 1 SW i przez wiee- 
2 prazydentów Dra Stabla Sshleichera oraz 
Ureczystości utedzielne radnych Włodalmierskiego, Schneidera, Je- 
Ćwiczenia organizacyj wojskowych. 


trics, Ohlsgo, Terenkoczogo i Pierożyń- 
Już od soboty Kraków przedstawiał iście | skiego. Struelnicę lWowską reprezentowali pp.: 
niezwykły wygląd. Co chwilę przemaszero- 


Janowicz, Zauer i Orkasiewicz. Gośnte lwow- 
wywały przez ulice miasta od strony kolei |scy wystąpili w wspaniałych strojach pol- 
coraz to nowe zastępy polskich drużyn woj- | ekich. 
skowych. Na uczczenie 100-letniej rosznicy| Osobną grupą stanowiła szlachta, wystę 
bohaterskiej Śmierci Ks. Józefa przybywali |pując w przebogatych strojach magnackich. 
rodacy ze wszystkich stron dawnej Rzeczy-| W grupie tej zauważyliśmy: hr. Zdzisława 
pospelitej, by złożyć hołd ostatniemu s wiel-| Tarnowskiego, hr. Hieronima Tarnowskiego 
kich obrońców niepodległej Polski: 


ks. Hieronima Radziwiłła, ks, S, Czetwartyń. 
Do Krakowa przybyło przeszło 5000 u- 


ekiego, ks. K. Lubomirskiego, ks. Olgierda 
sbrojonych żołnierzy narodowych s różnych | Czartoryskiego, hr. Andrzejową Potoską z 
miejscowości zachodniej Galicyi. Sokole dru- 


córkami, hr. Sobańskiego i p. Csaykowskie- 


Nowo otwarła apłeka 


Stefana Rydla 


ul. Retoryka, róg Wolskiej. 
Telefon 3072. 1257 5 20 


go nowego rektora, St. Sk-zyńskiego, Je- 
rsego Uznańskiego, Dra Kępińskiago itd. 

O godzinie 10 m. 30 rospoczęłz sią przy 
ułtarzu Msza Św. celebrowana w wastępstwie 
księcia biskupa Sapiehy prssz X. Dra Ker- 
czmarczyka. Podczas mszy chór Lutni pod 
batutą prof. Iszakowicza wykonał kilka pie- 
śni religijnych. Orkiestra rzemieślnieza gra- 
ła pieśni patryotyczne. Przy podniesieniu 
pochyliły się sstandary i proporce, wszyscy 
kornis pochylili czoła I z piersi tysię cznych 
tłamów popłynęła pobożna pieśń. 

Po Mszy wystąpił na stopnie ołtarza X. 
Janicki i wygłosił podaiosło kasnnie. X. Ja- 
nicki sławił ks. Józefa i z jego życia i z 
jego bohaterskiej śmierci wysnuł wskaza- 
pia dla całsgo narodu. Przemówienia swoje 
zakończył życzeniem, byśmy w  nielalekiej 
przyszłości mogli saśpiewać radosce „Te 
Dsum* na Wawelu w wolnej i niepodległej 
już Polsce. W tej chwili, jakby na dany 
znak z piersi dziesiątek tysięcy zabrzmiały 
tony pleśni.. „Z dymem pożarów*., 


Uroczysty pechód. 


Po nabożeństwie i kazaniu zaszął szykować 
się pochód. Pochód otwierała banderys Krako- 
sów, prowadzona przez naczelnika N»wotnego, 
który wspaniale na siwym keniu presantował 
się w stroju oficera polskiego. Po tei maio- 
wniczej, a barwnej grupie sunęty zastępy kon- 
nego „Sokoła" krakowskiego pod wodzą Dra 
Ostrowskiego, 

Saly następnie Bokolice, drużyny polowe 
sokole pod komendą inż. Tarskiego w Bla o- 
koło 800 ludzi, za niemi drużyny B1*:03:0w8, 
przybrane w siwe ułańskie kurtki z amaran- 
towymi napierónikami pod dowództwem p. Sta- 
nisława Jasińskiego, dalej ochotnicza Btraż po- 
žarna gmin podmiejskich, oddział wioślernki 
nSokoła" krakowskiego pod kemsndą dyr. Ro 
ga- Ossbną grupę stanowity drużyny polowe 
sokole z Wisliezki, Oświęcimia, Carznnowa, 
Trzebini, Bsehni, Niepołomie, Białej, Żywea, 
Dziedzic, Cieszyxna, Sisrssy, Skawiny, Fryntxdtu, 
Wadowie, Karwina, Żakopsnego, N. Targa, N. 
Sącza, Tarnowa itd. 

Z kolei szło kiika tysięcy Sekołów w mun- 
durach z całej Galieyi. Dalej skanci, prowa- 
dzeni przez swego kierewnika Dra Wyrobka. 
Na czele szedł eddział sanitsrny skautów z Dr 
Staszewskim. Skautów było przensło tysiąc z 
różnych miast, między nimi Skauci ze Lwowa 
i Poznania nieśli wspaniałe wieńce. Za sakaq- 
tami Szli uszniowie szkół Średnich Krakowa i 
Podgórza, oraz skaut żeński i szmarytanki 
krakowskie. Tę część pochoda zamykała karat- 
ka Pogotowia ratunkowego Następnie kroczyły 
w pochodzie drużyny podhalańskie męskie i 
żeńskie pray dźwiękach własnej orkiestry; 
twarze ogórzałe, w rękach ciupagi, ubrani w 
białe gunie i kapelusze z orlemi piórami. Szli 
dalcj górale ze Szezawnicy z wieńcem, kra- 
kowskie szkoły żeńskie, uczestnicy powstania 
63 roku ze sztandarami, abstynenci, stowarsy- 
szenie „Praca“, Polski Zwąsek Niewiast kato- 
liekieh, Rada Narodowa Poznania, Tow. „War- 
ta" s Poznania, Czytelnia dla kobiet z Pozna- 
nia, reprezentanci atowarzyszeń polskich z Bər- 
lina, Związek. kolejarzy gal cyjskish, Żwiąsek 
byłych Chyrowiaków, mieszkańcy Raszyna z ks, 
Czetwiertyńskim, niomącym wieniec, uwity z 
polnych kwiątów, zerwanych na raszyński:h 
polach. Rada powiatowa wielicka z marszałkiem 
Winterem, wicemarszałkiem Sliwińskim (dəpu- 
tacya ta niozła piękny wieniec), Rada powiz- 
towa obrzanowsks, delegaci ziemi tarnoh:zą- 
skiej. Malatkie dziewozątka wiejnkie niosły w 
dalszym siągu pochodu na długich Żerdziach 
płócienną tablisę z napisem T. S L. — szedł 
tutaj Zarząd główny T. 8. L. z prezesom Drem 
Bandrowskim, zarządy okręgowe peszczególuych 
«ól, delegacye ezytsiń i szkół Wycnoewanko- 
wia Józafitów wieźli na wózku w kaształsie ar- 
maty piękny wieniec. $sła dalej stażbu miajska 
ae sztandarem, Rada pewiatowa krakiwaxa g 
prezesom Skrzyńskim, Berażs potsraa s Modl- 
«iey, Toń, Witkowia i Zabierrowa, Za nimi 
«zodł „Sskół" poznański ze ar broym w »*ńsom. 
Grupę tę zamykała honorowa kompania Strzel- 
sów krakowakish z własaą orki:strą  D>braui 
wzrostem, derodni i młodzi stąpnii za sora- 
wnością wyćwiczonego żołnierza. Z okien sypa- 
ły się na nich kwiaty, witały frenetyczne o- 
Klaski.., 

Ostatnią część pochodu stanowiły delagacys 
stowarzyszeń i 'natytucyj krukowakich. W gra- 
pie tej widsieliśmy Isbą rękodzielniczą, Kinb 
rękodzielnieso- miessczsński, Kólco kontuszowe, 
cech rzeźnioki, Stowarz. czeladzi masaarskiej, 
Krakowskie Tow. Brzci Kurkowych z prezesem 


CHOROBY WŁOSÓW 


szerzą się w Ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tege 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła nieracyonslnych preparatów 
w postaci proszków, Siiksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu- 
bliczności. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
ust usuwaniu wydzielin gruczołów skórv. alkalizowanie i odkażąsie. Tym 


ostulatom czyni jedynie zadość wedle nowoczesnych zasad nauki o hygie- 

nie pwłosów shampoo O doninfekcyjnych właściwościach podług przepisu 

D-ra Lustra, specyalisty chorób włosów. Wskazówki pielęguowania włozów 

załączone zą do każdej torebki shampeonu. Torebki po 30 hal. są do na- 
bycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach i aptekach. 


PIASECKI 


Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną | 
CZEROLADY W KRAKOWIE. 


„Zdrowia“, „Waniliową”, „Warszówiankę”' |*| 
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posłem J. K, Federowiczem, wicepr. Armułowi- 
czem, królem korkowym Bialikiem, marszał- 
kami i luncznikami w histerycznych strojach. 

Za tą grapą postępowali magnaci polsey, po- 
przednio już wymienieni. Szedł następnie pre- 
zydtnt Dr Lao i wiceprez. Dr Szarski na czele 
ozłonków Rady miejskiej, senat akademicki z 
rektorem Drem Kcstaneckim, prorektorem Dr 
Żollem w otoczenia pedeli x insygniami, urzą- 
dnicy Magistratu s dyrektorem Drem Gredyń- 
skim, stowarzyszenie wcźnych Magistratu ze 
sztandarem, posłowie: Rychlik, S*okowski, Żie- 
leniewski, Maryewski i t, d. Rada miasta Pod- 
girza, Izba adwokacka z prez Drem Koyem, 
Izba lekarska, Iaba handlowa, Tow. techniczne, 
reprezentanci prasy miəjscowe], korespondenci 
pism zakordonowych itd. Pochód samykał ko- 
mitet obchodu x Drem Strazzewskim. Panie 
komitetowe niosły olbrzymi wienisc z liści lau- 
„rowych, Na końca poch'dn kKroczyły dwa pla- 
tony straży ochotniczej i miejskiej. 

- Pochód ru-zył o godzinie 11 x Bloń i szedł 
ulisami Wolską, ftrsgzewskiezo, Podwalem, Da- 
najswskiego, Szczopańską, Rynkiem, Grodzką 
na Wawel. Czoło pochodu już dawno było ra 
Wawolu, a s Blú wyłaniały sią ustawicznie 
nowe grupy. Samych uczestników pochoda było 
około 15 tysięcy, dziesiątki tysiący pahliczności 
stało wzdłaż ulic, utrzymająs szpaler. Oxna i 
balkony domów w ulicach, hktórami pochód 
przechodzi), bogato były przystrojone dywanami, 
flsgami, t'anspurentami. Wezsiki rach kołowy 
na nlicach został wstrzymany. Porządek pano 
wał wzorowy. 

Po przybyciu na Wawel przed złożeniem 
wieńców na grobie Księcia Józefa, przemowy 
wygłoaili prezydent m. Dr Leo, rextorowie u- 
niweraytotów krakowskiego Dr Kastanecki i 
lwowskiege Dr Śtarzyński i prezes komitetu, 
urządzającego obchód, prof. Dr Straszewski. 
Gdy ten ostatni wspomniał, że właśnie w tej 
godzinie przed atu laty zginął książe Józef, 
ozwał się „Zygmunt“ wawelski, głosząc miasta 
żałobaą rosznicę... 


Popisy sokole I strzeleckie 


Na torse wyścigowym zebrały się niezli- 
czone tłumy, wypełnisjąc wszystkie trybuny 
i rozlewając się Szeroką falą po zielonej mu- 
rawie, Popisy rozpoczęły sokolice, których 
wdzięczne i harmonijna ewolucye obudziły 
ogólny zapał, Następnie wystąpił oddział pio- 
nierów skauckich, który tuż przed trybuaa- 
mi ustawił bardzo sprawnie most polowy o 
dwóch przęsłach, — podczas gdy inne dru- 
żyny skautowskie rosbiły na dalszym planie 
swój małowaiczy obóz z namiotami, ogniska- 
mi i kuchniami polowemi. 

Po ukończeniu budowy mostu, na dany 
sygnał, skauci zwiaęli obóz z nadewyczajną 
szybkością, poczem wszystkie oddziały prze- 
defilowały z komendantem i kapelanem przez 
most, wywołując buczne oklaski. 

Ćwiczenia kilku oddziałów drużyn strze- 
leokich z karabinami, wywołały powszechne 
zajęcie. 

Wprawdzie znać było brak wprawy, linia 
szeregu lamała się przy każdej smiasie fron- 
tu, ala szczery zapał tych improwizowanych 
żołniersy i wcale już umiejątne władanie 
bronią aą doskonałym zadatkiem na przy- 
szłość. 

Organizacya popisu była, — pomijając 
drobniejsze usterki, zupełnie dobra, przyda- 
łoby się jednak może pewne urosma!cenie 
programu. 


W teatrze miejskim. 


Uroezyatości jubileaszowe zakończyły się w 
niedzielę przedstawieniem w teatrze miejskim 
„Księcia Józefa”, „wspomnienia dramatycznego”, 
napisanego przeź p. Miebalinę Mossoczową. 
Teatr zapełnił się po brzegi patryotyczną pa 
blicznością, wóród której było wielu gości z 
Królestwa i Wielkopolski, Wieczór rozpoczęły 
dźwięki „Marsza Dąbrowskiege', którego publi 
czność wysłuchała stojąco. Mowę okolicznościo- 
wą wygłosił poseł Włodzimierz Tetmajer, z 
zapałem podncsząc w Księciu Józefie cnoty 
żołnierskie i miłość Ojszyzny. WskazawSzy na 
konieszność przygotowań militarnych w naro- 
dzie i na istniejące juk wojskowe erganizacye, 
zakończył p. Tetmajer wyrażeniem nadsieł, że 
wnet prnyjdzie chwila, w której „Polacy staną 
przed dylematem, który Książę Józef postawił 
zobie pod Lipakiem, albu zwysiężyć, albo — 
jeżeli zwyciężyć nie można — mourir en brave. 

Artysta dram, Staniaławski oddeklammował 
następnie z odoxuciem piękny wisrsz (niezna- 
nego posty) na cześć Księcia Józefa. 

Sztuka p. Mossoczowsj, którą teatr uczcił 
jubileusz Księcia Józefa, składa się z trzech 
laźnie złączonych obrazów. Ukazuje nem ona 
Księcia Józefa w r. 1809 w pałasu pod Blachą 
w Warszawie, zajętego organizowaniem wojska 
polskiego, potem w Sukiennieach ps zdobycia 
Krakowa w tym samym roku i wreszcie po 
powrocie z wyprawy moskiewskiej, chorego, 
znowu w pałacu pod Blachą. Motywem, który 
te sceny lączy usiłowania podejmewane przez 
margrabiną ds Vauban (p. Łaszkiewiczówna), 
przez ksiącia Ssngusaką (p. Kochanowiez) i — 
w akolo trzecim — przez ministra Matuszewi 
cza (p. Trzywdar) I widmo hetmana Branickie- 
go (p. Jednowski) — celem pozyskania Księcia 
do planów ces. Aleksandra I. Kmiążę broni się 
jednak przed myślą opuszezsnia Napoleona, 
nie pozwala mu na to ani jego rozam polity- 
czny, ani pojęcie bonora żołnierskiego. W a- 
keie ostatnim, gdy pod wpływem klęski roku 
1812 znajdcje się w Btanie Btrasznej deprasyi 
t rozterki, ukazuje się postać ukochanej króle- 
wny Augnsty, jako uosobienio Polski i Sta- 
wy i wskazuje ma obowiązek wobec naroda, 
przepowiadając równocześnie Śmioró na pola 


bitwy. Kalążę decyduje aię wytrwać przy Na-| Ó 


poleonie mówiąe: „Bóg mi powierzył honor na- 
rodu, Bega jednemu go oddam". 

Nie można przykładać do tego „wepomnie- 
nia dramatycznego“ miary artystycznej, jest to 
typowa sztuka patryotyczna, w której wystę 
pują nie żywi ludzie, ale szablony osób histo- 
rycznych, takie, jakie wytworzyła nam legen: 
da. Tylko prawdziwy talent może ustrzedz się 
w takiej sztnee od Bztucznego patosu i melo- 
dramatycznośsi. We „wspomnienia* p. Mosso- 
czowej jest tylko jeden moment silny i drama- 
tyczny, gdy pułk, Szymanowski (p. Miarczyński) 
raportuje Księciu przybycie resztek armii pol- 


mem - man 


Wydawnictwo popularne 
ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: 


| | 
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skiej x wyprawy moskiewskiej: 600 ludzi z 
piechoty, 30 z jazdy, 45 armat i wszystkich 
sztandary. Poza tem sztuka nie wznosi 
się ponad banalność, 

Artyści wywiązali się dobrze x trudnego za- 
dania, p. Mielewski np. włożył dużo zapału w 
słowa Ks, Józefa, Nastrój patryotyszny publi- 
czneści pozwolił zresztą zapomnieć o wadach 
sztuki i oddać sig rozpamiętywaniu wielkich 
momentów i wielkich postaci naszych dziejów. 


W setną rocznicę. 


II 


Dnia 16 października rozpoczął się bój 
pamiętny w dziejach Świata. Cztery armie 


sprzymierzone, liczące razem 300.000 ludzi i 
miały przeciw sobie zaledwie 


1500 dział, 
187.000 iudzi i 800 armat. 


> Zwycięstwo zdawało sią zatem więcej, 
niż prawdopodobnem. A jednak przez trzy 


dni ważyła się szala; w dniu pierwszym nie- 
spodziane uderzenie jazdy francuskiej prze 
łamało Środek wojsk sprzymierzonych i o- 


mai nie wzięło do niewoli cesarza Aleksan- 


dra wraz z królem pruskim. 


Korpus polski, broniący pod wsią Coune- 


witz przystępu do wesbranej Pleissy, odpie- 
rzł skutecznie ataki Austryaków pod jenera- 
łem Meerveldtem, a gdy mimo to nieprzy- 
jaciel przeszedł rzekę w bród pod Doelitz, 


piechcta nasza i aciylerya wpędziła go de 
wsi i jeden batalion wraz z jen. Meerweld- 


tem zabrała do niewoli. 


Sroższego jeszcze losu doznał pułk kira- 


który, przebiwszy w 


sysrów Sommariva, 


szalonym pędzie podwójaą linię polskiej ja- 
zdy, dostał się pud lance naszych szwoleże- 


rów I do szczętu został wybity. 


Napoleon, uwiadomiony o tych bohater- 
skich czynach Polaków, przybył nazzjutrz do 
ósmego korpusu, dziękował ks. Józefowi sa 
wytrwałą obronę tak ważnego stanowiska 
i mianowził go Marszałkiem państwa 


francuskiego. 


Daień następny przeszedł, pominąwszy 
drobne utarczki, niemal całkiem spokojnie. 
Nieprzyjaciel oczekiwał na korpus jenerała 
Coloredo, Napoleon oflarowat sprzymierzo- 
nym przez wziętego do niewoli Meerweldta 


zawieszenie broni, oczywiście nadaremie. 
środkowej Europy. 


zdrada. 
Założony za staraniem rządu pruskiego 


wśród społeczeństwa niemieckiego, budził 
nienawiść do Francuzów i do Napoleona, wy- 
dawał pisma ulotne, pełne patryotycznych 
frazesów, urządzał ruchawki, podburzał mło- 
dzież i siecią spisków ogarniał człe Niemcy. 

Podziemna, przez rządy faworyzowana 
robotą wydała obfity plon. Słynny jen. York, 
człenek „Tugendbundu*, pierwszy dał przy- 
kład odstępstwa. Drugim z Kolei był pułko- 
wnik Hammerstein, który w noey z dala 22 
na 23 sierpnia przeszedł ze swoim pułkiem 


do ohozu austryackiego. 


śmierć zasłużoną u beku sprzymisrzonych 
monarchów pəd Dreznem od kuli francu- 
sklej. 


gała się liczba zdrajców i odstępców. Nie- 
przewidywały rządy, że ta deprawacya su- 
mień i lekceważenie przysięgi i apoteoza 
zmieanictwa tak fatalne będzie miała skutki, 
że z „Tugendbundu* i protegowanego w Pru- 
sach i w Rosyi wolnemularstwa wyrośnie 
nowa hydra rewolucyjna, ogarnie całą Eu- 
ropę, zwalczy legiiymizm a z teoretycznego 
socyalizmu stworzy wywrotową potęgę. 

Wówczas, w r. 1813 nikt o tem oczywi 
ście nie myślał í w ebozie sprzymierzonych 
wielka zapanowała radość, kiedy w trzecim 
dniu bitwy, dnia 18 października wejska sa- 
skie, wirtemberskie i bawarskie z rozwinię- 
tymi sztandarami i prsy dźwiękach muzyk 
pułkowych przeszły na stronę koalicyi i skis- 
rowały ogień artyleryi swojej przeciw wezo» 
rajszym tewaszyszom broni, Ta „niesłychana 
zdrada“ rozstczygnęła ostatecznie los bitwy. 
Niepodobieństwem już byłe opierać się dłu- 
żej przeważnem siłom nieprzyjacielskim, — 
Żołniers upadał ze zmęczenia a nadto gabra- 
kło amunicyi, Artylerya wystrzelawszy w dniu 
18 go 95.000 naboi, miała w jaszczykach za- 
ledwie 16.000. 

Armia franeuska skupiona około Lipska, 
obciążona niesłychaną ilością bagaży i muć- 
stwem rannych, miała za sobą rzeki Plelszę, 
Elstorę i wielką groblą. Odwrót więc stawał 
się trudnym, groził wprost katastrofą. 

Zbadawszy połeżenie, wydał Napoleon sto 
Bowne rozporządzenia. 

W nocy s dnia 18 na 19 października 0- 
puściły wcjska w największej, cichości biwaki 
i rmszyły truchiem do Lützen a stamtąd 
uczyniwszy zwrot, przewały de mostów. — 
Obroaę Lipska powierzył cesarz ka. Józefowi 
i marszałkowi Macdonaldowi. Mieli oni wstrzyń 
mywaóć nieprzyjaciela tak długo, dokąd osta- 
tnia armata i ostatni wóz amunicyjny nie 
przejdą na drugą stronę Plsiszy. 

Wykonanie rozkazu byłe dla tych stra- 
ceńeów wyrokiem Śmiersi. Trzy zdziesiątko- 
wane korpusy bowiem, które marszałkom 
pozostawiono, liezyły zaledwie 10.000 ludzi. 
smy korpus polski miał 3.000 bsguetów; 
szwadron kirassyerów i oddział Krakusów 
tworzyły eskortę ks. Józeła. 

O godzinie 8-ej z rana zagrzmiały armaty 
i masy wojsk sprzymierzonych stangły go- 
towe do hoju. 

Atak rozposzął się na Halskiem przed- 
mieściu, gdzie korpusy rosyjskie Sackena i 
Langerona po krwawej walce zdobyły wre- 
szcie barykady, opanowały bramę Kis i 
i wkroczyły do miasta, 

Z drugiej strony około Petersthor stali 
Polacy, mając przeclw sobie korpusy Kleista 
Wittgenstolna i hr. Collorez. I tu wrzał bój 
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Nazajutrz miały się rozstrzygnąć losy 
Rozstrzygnął je nietylko oręż, lecz także 
„Tugendbund*, do Którego starano się tak- 


że, lecz napróżno, wciągnąć Polaków, pro- 
wadził od kilku lat już tajną propagandę 


huzarów weBtfalskich pod Reichenberg!em 


Nie brakło i Francuzów. — Jen. Jemini 
przyjął ebcą służbę; jenerał Moreau znalazl 


W miarę klęsk Napeleona i pewodzeń 
koalicyi rosły wpływy „Tugeadbundu*, wama- 


GLOS RAKODU » fala 21” Pałdzieraika 1918; 


zacięty. Ks. Józef prowadził sam w ogień 
batalion po batalionie raniony kulą karabi- 
nową w rękę dał się opatrzyć 1 dosiadłszy 
konia ponownie rzuoił sią z eskortą swoją 
na pruskich tyralierów. W tem posypat sią 
od miasta grad kui. To Hesi I Badeńczycy, 
pozostali jeszcze w obozie francuskim prze- 
Szli na stronę Sprzymiersonych i zdradzie- 
cko zaczęli strzelać do naszych. 

Powstało teraz niesłychane zamieszanie, 
tłumy rozbitków cisnęły się do mostu, a u: 
ciekających parły masy nieprzyjacielskie. 


stojący na straży mostu, przyłożył lont do 
miny, most wyleciał w powietrze, a z nim 
aniknęła nadzieja ocalenia. 

Ks. Józef, przyparty do brzegów Pleissy, 
wystawiony na ogień tyralierów pruskich, 
rsucił się na usilne nelegania otaczających 
go oficerów w nurty rzeki, 


ten widok rzuca się za Księciem kapitan 


go na brzeg przeciwny. 

Książę idzie pieszo ogrodami dalej, ugo 
dzony w bok kulą karakinową pada w ob 
jącia oficerów swoich, 


dam“, 


prawy. 
Książę wśród gradu kul, rzuca się w wo- 


szcie z nim razem w nurtach rzeki. 


wzorem szlachetności i poświęcenia, co u: 


złożył mu życie w ofierze, 
„chmurną i górną“, jaka przypadła w udzia- 


cia, szczęśliwą i swobodną. 


gólniej ukochany, piękną postacią i polorem 
towarzyskim pociągający, opromieniony sla- 
wą nabytą pod Sabaczem, 
drogę otwartą do najwyższych zaszczytów. 

Stanisław August marzył dla niego o 
koronie polskiej, w Warszawie przeznaczo- 
no go na męża infantki saskiej. Zamysły te 
nie spełniły się. Mianowany naczelaym wo- 
dzem azmii polskiej okazał wiele odwagi, 
maiej doświadczenia, którego zresztą w kró- 
tko p AA) służbie austryackiej nabyć nie 
mógł. 

Kiępowzny w swojem działaniu przez 
nieudelność władz naczelnych, przez słabeść 
króla, bliski rozpaczy ua widok upadnjąsej 
Ojszyany, nie dał się powiągnąć stryjowi, tem 


wie Majowej, przy której urodzinach był e- 
becnym i tej wierności nie złamał, 


1806. 

Ale gdy Dąbrowski z erłami Nasolecń - 
skimi „a ziemi włoskiej powrócił do Polski*, 
jął bez wahania za oręż i nie wypuścił gu 
już z dłoni aż do Śmierci. 

W twardej szkole życia, gdzie spotykało 
go tyle zawedów i cierpień, stał się Pola- 
kiem i obywatelem, mająeym na celu jedy- 


nie dobro i szczęśsie Ojczyzny. O sobie nie 


myślał, dla siebie nic nie pragaął; wysta- 
wiony na przykrości podejrzenia, jakieh mu 
nie szcządzili rodacy i towarzysze broni, zno- 
sił je cierpliwie, ale s drogi raz obranej nie 
zboczył, pezestał wierny swoim i zasadom i 
ideałem. 

Czem był dla maredu i dla sprawy pol- 
skiej, świadszą wypadki bezpośrednio po je- 
go śmierci następujące : rozprzężenie w sze- 
regach, intryg! starssysny | zupełay upadek 
ducha z jednej, żal niepomierny a szczery Z 
drugie) strony. 

Usznałe wielkość niepowetowanej straty 
całe społeczeństwo polskie, uznały najniższe 
nawat jego warstwy. 

Kiedy daia 6 grudaia 1813 r. w kośc!'cia 
N. P. Maryi w Krakowie odprawiano uro- 
czyste żałobae nabożeństwa za przedwcze- 
Śnie zmarłego bohatera, „otaczał lud prosty 
jąękami żalu przybytek Pański, s którego ka- 
żdy po ukończonych obrządkach zalany łua- 
mi odchodsił*. 

Te łzy i jęki ludu, płynące z Serca, mó- 
wią więcej, niż całe tomy panegiryków, niż 
nekrclogi najwybredniejszym pisane stylem. 

Dr Augast Sokołowski. 


z dnia. 


Ultimatum austryacko węg!erskie wobec Serbil. 
Polityka Austro Węgier w stosunku do 
państw i spraw bałkańskich jest wprost nie- 
oblczalną i, co za tem idzie niebezpieczną. 
I tak, po tych wszystkich ustępstwach, jakie 
peczyniła dypiomacya austro-węgierska wo 
bec szczególniej Serbii, przasłanie poni- 
żej podanego ultimatum jest faktem, zdumie 
wejącym. Wiadomość e tem ultimatum podaje 
„Biuro koresp.“ w ten sposób: 
_ „C K. Biuro korespondencyjne" jest upo- 
ważnione do zakomunikowania, „że demar- 
che" austro-węgierskiego zastępcy w Bel- 
gradzie została dokonana w sobotę w po- 
łudnie i że tedy od tego czasu liczy się 
ośmiodniowy termin, dany wojskom serbskim 
do opróżnienia autonomicznej Albanii". 
Gdyby podobne ultimatum wyałał ktokol- 


Prof. Zubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTE 


obejmuje dział pierwszy: 


„KATEDRY POLSKIE" 


S 
Damase 
| aanotawonódj 


Wobec groźnego niebezpieczeństwa oficer 


Wezbrane fele unoszą jednak konia. Na 


Blóchamp, wspiera tonącego i wyprowadza 


odzyskuje jednak 
przytomność, wsiada, acz z trudnością na 
konia a na zaklęcia starszyzny, aby się dał 
opatrzyć i komendę powierzył innemu je- 
nerałowi odpowiada: „Nie, nie, Bóg mi po- 
wierzył honor Polaków, Bogu tyiko go od- 


Rannemu dwukrotnie, chwiejącemu się 
na koniu zagradza dalszą drogę błotnista 
odnoga Elstry. Oficer inżynieryi przybiega 
| wskazuje najdogodniejsze miejsce do prze- 


dọ, ale osłabiony koniem kierować nie mo- 
że. Tu odnosi trzecią ranę i zaczyna tonąć. 
Zacny Bióchamp spiessy mu na ratunek, 
chwyta wpół omdlałego, unosi go przez 
chwilę nad powierzchnią wody I znika wro- 


Tak zginął ten prawdziwy rycerz polski 
co oddał całą duszę swoją Ojczyźole, co był 


kochał swój naród, pegrążony w upadku i 


Urodzony i wychowany wśród Rajpo- 
myślniejszych warunków, miał młodość nie 


le pogroboweom Rzeczypoepolitej, ale jasną, 
słoneczną, nęcącą wszelkimi powabami ży- 


Bratanek królewski, przez stryja Szcze- 


miał ka. Józef 


mniej Targewicy ; włerneść znehowsł usta- 


Po wybuchu Iasurrskcyi stawił się de a- 
pelu, walczył u boku Kośoluszki, niesłusznie 
podejrzywany, pozestał w kraju, gdzie spę- 
dził w nieczynności cały czas aż do roku 


wiek inny, a nie austryacko-węgierski urząd 
spraw szgranicznych, możnaby spodziewać 
się, że Serbia ulęknie się groźby. Na to 
jednak wcale się nie zanosl. Z Belgradu 
bowiem donoszą, że rząd serbski wcale nie 
myśli reagować na oświadczenie Austro- Wę- 
gier i temsamem nie zarządzi wycofania swych 
wojsk z granic autonomicznej Albanii, do- 
póki nieotrzyma gwarancyi, że Albańczycy 
będą respektowali granice Serbii. 

Tak nagłe a energiczne — przynajmniej 
co do formy — wystąpienie Austro- Węgier 
wywołało wśród peństw trójporozumienia 
zdumienie połączone z łatwa zrozumiałą iry- 
tacyą. 

Z Paryża donoszą, ża na wiadomość 
o wiedeńskiem uliimatum także opinia publi- 
czna ostro zwróciła sią przeciw Austro-Wę- 
grom. W Londynie podnoszą, że Avstro- 
Węgry nie miały prawa wysyłać do Serbii 
ultimatum bes porozumienia się z 
innemi mocartsewa mi. Konsekwencye 
za ten krok, zdaniem dzienników anglełskich, 
ponicsą one same, 

Bawiący właśnie w Paryżu rosyjski mi- 
nister spraw zagranicznych Saz0ROW, 0- 
trzymawazy wisdomość o austrgacko-wegier- 
skiem ultimatum, odbył dłuższą konferencyę 
z prezydentem gabinetu Barthou i mini- 
strom spraw zagranicznych PIchonsro. — 
Podczaa tej konferencyi stwierdzić miano zu- 
pełną zgodność poglądów Roayi i Francyi na 
sprawy bałkańskie. 

€óż tedy uczynią teraz Austro Węgry, jo- 
żeli po upływie ośmiu dai Sarbowie nie wy- 
cofają swych wojsk z Albanii?.. Czyż rze- 
czywiście myślą wypowiedzieć wojnę Serbii ?,.. 
Pozwalamy sobie przypuszczać, że nie, twier* 
dząc matomiast, że wysłanie ultimatum do 
Belgradu będzie miało w razultacia tyiko 
nową kompromitacyę dyplomacył wiedeń- 
skiej. Jużto deprawdy ta Albania jest w da- 
nej chwili prawdziwą kulą, którą Austro- 
Wegry same do swych nóg sobie przy 

uły. 


| R E 


B. Gabrylska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje p'erwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonołe 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupojele tylko u okrześcijan ! 


dokoa rozpocznie si 
zachód przypada o go 
godzin 10 minat 31, 

KALENDARZYK EOSUJELNY. Jutro we wtorek 
Urszuli, pojutrze we środę Przen. Filipa, 


kraków 20 października. 


Wiesloc z pod Raszysa. Kasiążą Seweryn 
Ozetwertyński, prezas contr. Towarzystwa 
rolaiczogo w Królestwie przywiózł na jubilo vse 
księcia Józefa do Krakesa wieniec z kwiatów 
zebranych na polach Raszyka (majątek ks, Ose- 
twartyńskiej), gdzie w roku 1809 kalążę Józef 
odniósł zwyciąstws nad Asstryakami. Straż 
solna muastryscka w Szozakowaj zażądała cd 
ke. Czetwertyńskisge bozprawnie opłaty celoej 
w kwosłe 50 K za wieniec, wsziędnie za zzarfy 
jedwabne przy wieńcu. Nio pom»gły perawazye 
i tłamaczenia księcia, udało ma Bię jedynie u- 
gyskzć znaszne obniżenie opłaty. Wobec tego 
conajimnisj dziwnego stanowiska urzędn ków 
w Szczakowej, możeby odpowiednie władze po 
uczyły na przyszłość e:ln' ków, że podobna „*a- 
mienność" joet kompromitująca i shyteczas oraz 
bargo niepechlebne wydaje Świadectwo ich in 
tel geneyi. 

Z teatru miejskiego dowiadojemy się, że we 
Środę dnia 22 b. m. do przedstawienia „Księcia 
Józefa“ p. „Mossoczowej, dodanym bądzie na 


żądanie młodzieży obraa „Katanio Skargi” na- 


tle obrazu Jana Matejki. Kazanie Skargi wy- 
głosi p. Zenon Mastnieki. 

W „Polenii* Tew. Polsziej młodzieży kat. UJ 
(al. Sienna 5, parter, lekal Czytelni Katoiiakiej) 
odbędzie sią we wtorek 21 bas, B godsini: 7 
wieczorem I. powakacyjne zebranie dyskusyjne 
z porządkiem dziennym: 

1) Żagajenie prz:z p. St. Seroczyńekiego, 
2) Roferat p. Em. O©stachowskiego na temat: 
„Zadania młodzieży katolicko narodowej wobes 
wskazań chwili obee 16]. 

Goście mile widziani. Wstęp dla oałonków 
wolny, dla gości 20 h. 


Przeniesienie targu siana z Rynku klepar- 
skiego. Komisya grantowa na posiedzenia w d. 
18 bm. pod przewodnictwem wiceprez. Sarego, 
zgodnie z wnioskiem Magistratu zgodsiła aię 
na przeniesienie targów słomy, siang i zbeża 
z Rynku kleparskiszo na gruat peferteczny, po 
łożony miądzy przedłużeną ul. Długą a grun 
tem baotionu Nr. 3, nastąpnie załatwiła szerag 
wniosków edntsxących się de słożoąnych ofert 
na zakepno pareel gruntów pefortecznych. 

Qd missta zalożnem będzie teraz, by rezpa- 
Jania luda kres położyć. Właściciele rezlicznych 
nor żydowskich z alkohelismi rospeczną nieba 
wem s:term o grzeniesienie koncosyi azyakar- 
akich na miejsce nowego targa. Orekawi jestaś. 
mj, jak Magistrat z tej sprawy się wywiąża, 

Echo świętekractwa w Bochni. Drugi kie- 
lich skradziony w kościele bosheńskim sznalasł 
wczoraj w pobliżu kolei Jakób Stabl. Jak wia 
dome, w sobotą znaleźli uezniświe w al. Lubicz 
połamany kielich srebrny grube złożony. Pelisya 
krakoweka śledzi ra esrawsami, 

Tajemnicze zniknięcie żydowskiega bankle 
ra. W mobożą popołndniu wydalił się z demu 
na Zabłosia właścicel żydowskiego banku przy 
uliey Grodzkiej Żygfryd Schenker i do tej pery 
nie znaleziono po nim najmuiejszego śladu. 
Zajściu całemu nadaje tem więcej tajem aiczo- 
ści fakt, ł0 w tresorze kasy wertheimowskiej 
znaleziono klucz, t. zw. ,„sztecher" złamany w 
połowie. Po biarze caiym roxrzacone były pa 
piery. Stwierdzono dalej, ż3 zamek w drzwiach 


Ar, 248. 


banku był popsuty, Za zaginionym poszakaje 
energicznie policya i rodzina. Wedłag opowia- 
dań zmajomych zaginienego p. Sshenker miał 
popaść wchwilowy stan niepoczyt»lnośsi, Tem 
przynajmniej możnaby na razio wytłomaczyć 
ałamany kines w zamkn i porosrsueans papio- 
ry. Schenker jest radnym gminy m, Podgórza. 

Ojcobójstwo. Przed trybunałem orzekającym 
krakowskiege Bądn Karnego odbyła się dzić 
przedpołudniem rozprawa przeciw 234-letojema 
Janowi Korpakowi, słachaczowi II rokn praw, 
oskarżonemu o to, że w dnia 7-go lipsa b. r. 
etezelił do ojca swego dwukrotnie w głową i 
piersi, Skutkiem zadanysh ran ojeiec Korpaka 
zmarł w kika gadzin później. Oskarżony do 
wluy się nia poczuwa, twierdząc, że działa! w 
obronie własnego życia. 

— Qjeiec w dniu krytycznym przyszedł de 
doma pijany i wszczął kłótnię x rodzeństwem. 
Ziająłem stroną bitych dzieci. Wówczas ojciec 
chwycił mrie pod gardło i poszął dus ć. Wów- 
czas machinalnie pod wpływem przerażenia de- 
byłen z kiegzani rewolwer i strzeliłem dwukro- 
tnie zapełnie nie celojąc. 

Rozorawie przewodniczył r. 8. Olszewski, 
oskarżał prok. Dr Kłodziński, bronił adwokat 
D: Mar.:k. 

Po przeałachaniu Świadków i zeznaniach o- 
skarionego, trybunał wydał wyrok nwalzisjący 
oskarżonego w znpełności od wiry i kary. 

Ujęcie włamywaczy. Policya aresztowała w dniu 
wczorajszym Stanisława Biemińskieogo i Franciszka 
Wenołewieza, którzy włamali aię do mieszkania Fran- 
ciszka Mioińskiego w Dębnikach przy ul. Zamkowej. 
Włamywacze sbradli b'żuteryl i garderoby za 800 K, 
Wraz z włamywaczami aresztowano ich znajome: 
Maryę Klich i Annę Bryl. 

Kleszonkewoy, Za rozliczne kradzieże kleszonkowe 
aresztowane wozoraj ; Józefa Rórnera i Hirscha Wels- 
manna, 

Pegods. Dnia 19 października tezmomete do- 
szef! of -+ 1'230- 15'7 O, = harerectr wa 
hai pią. 

Dn. 20 października o godzinia 7 rano utan 
taromatru 7466 usm, — termometru + (07 O, 
siatr: cisza. 

Stan psgody w Zakopanem, (Informasya 
krajowego Związku turystycznego). Dnis 19 
p: ździernika o gods. 7 rane. — Oiepioia naj- 
wyisse — 20 Osls., najniższa —'—, Oiśnienie 
powietrua —. —, Wiatr wschodni, Prognoza: 
pogoda. 


Kronika zamiejscowa. 


Uroczystości ku ozol Ks. Józefa we Lwo- 
wio. Douoszą nam se Lwowa: 

Wezoraj |w rocznicę Śmierci Ka. Józefa Po- 
niatowskiego odbyło sią uroczyste nabożeństwo 
w katedrze, które odprawił ks, Arcybiskap Dr 
Bilczewski, zaś kazanie okolicznościowe wygło- 
sił radny miejski prof. ks. dr, Szydelski. 
O godz. 11 odbyło Bią otwarcie wystawy pa- 
miątek po Ks. Józefie Poniatowskim, zań o g. 
12 te! odbyła alę uroczysta Akademia w toa- 
trze, którą xagalł przemowę wiceprezydent 
miasta dr. Rutowski, potem śpiewały chóry, 
wygłosili deklamacye pp. OhmielińskiiSie- 
m38szkowa, artyści teatru miejskiego, w koń- 
cu odegrano fragment ze Bstuki Oepnika i 
Hellera „Książę Józef”. 

Obiącie urzędowania przez nowego wlce- 
prezydenta ekarbn. Zs Lwowa telegrafają do 
nas; 

Wozoraj w psłudnie namieetnik Korytowski 
zaprzysiągł newsgo wiaoprezydenta skarbu p. 
Ećwarda Bngnę, peczzsm wprowadził go do sali 
prezydyalnej dyrakcyi skarbu, gdzie zgcomadze- 
ni byli urzędnisy dyrekmyi skarbu ia cərpore 
i azsfowia posz:zcgólnych departamentów. Na- 
miestnik, przedstawiająa newego wieoprezyden- 
ta sgromadzenym urzędnikem, wygłosił przemó- 
wienie, w którem pedziósł, ka z p. Bagno praso- 
wał dłngie lata i zapewnił go, 0 peparcia awo- 
jem i wszystkich urzędników. 

Nowy wicozrezydent wyrazii namiestnikowi 
podziąkowanie za słowa zachęty do prasy i ser- 
deczce życzenia, Wyraził madzieją, że sprosta 
swoim zadaniam, etaje bewiem na czele grona 
urzędników, którzy szą ehlsbą togo stanu a 
z wielu łączą ge dawne stosunki Koleżs+ństwa, 
W keńcu prosił tymszaaewage kierowaika dy- 
rekcyi skarbu rad. Olszewakiego o poparois w 
urzędzie. 

Nowe sądy w kraju. Sujm krajowy w osts- 
tnien lstnek na każdej prawie sesyi ponawiał 
uskwały, żądająse utworzenia nowych aądów po- 
wiatewych i obwodowych. Miaisterstwe sprawie- 
dliwośsi odpowiedziało ebecnie, łe nie sapomi- 
na o potrzebach kraja w tej dziedsinie. Jak 
w reku 1897 na podstawie przeprowadzonych 
dechedzeń i w myśl uchwał Sejmu, minister- 
stwe  sprawiedliweńci pestanowiło przystąpić 
przedawszyztkiem de utworzenia 4 sądów obwo- 
dowych, a to w Bochni, Osortkewie, Jarosławia 
i Żółkwi, tadzież 10 sądów powiatowych w Bol- 
szewoich, Jabłonowie, Jaglelaicy, Krasnej, Pod- 
kamieniu, Rudn ku, Strzeliskach Nowych, Udcie- 
rzykach, Zakiiezynie i Kawalowie i bezzwłoeznie 
wdreżyło potrzebne rekowania z ministorabwem 
nkarhu, 

Ministerstwo sprawiedliwości mogło jednak 
plan awój z powodu finansowych i techn'ozaych 
tradności tylko szęśsiewe przeprowadzić. Do- 
tyshczas otwarto sądy powiatowe w Zakliezy- 
nie, Bołszewcash, Jabłsnewie, Pedkamisnia oraz 
ząd obwodowy w Czertkowie. Nadte pestane- 
wiono jaż etwarcie sądu obwodowsgo w Jaro- 
aławiu, tudzież sądów pewiatowych w Krassej 
i Radniku. Sąd pewiatewy w Radnika roz- 
poes>ie swe ezynności w roka 19814, sąd 
zań oebwodewy w Jarosławia i sąd pewiatowy 
w Krasnej po wykończenia badynków sądowych, 
których bndowa w najbliższym czasie ma się 
rasżccząć, Oo mię tyszy dalezych sądów, to za” 
miargue utworzenie Bąda obwodowego w ŹŚó1- 
kwi musiało być edrooxsne, ponieważ psruszo- 
ne myśl przeznaczenia miast Rawy Ruskiej i 
Soka'a, jako siedziby przyanłege Bąda obwedo* 
wego. Calem otwarcia aądu powiatowego w Ja- 
gielnicy podjęto ponownie rokewania z mini- 
sterstwem akarbu na pedstawie nowych docho- 
dzeń, 

Poss tem ma być utwerzony sąd obwodowy 
w Tarnobrzegu lab Mielcn oraz sądy pow. w 
Majdanie i Baranowie. Aksyę w tym kierunku 
ministerstwo sprawiedliweści już rozpoczęło. 

Zapis na cele naukawe, Zmarły w dobrach 
Dabroczyn w pow. borysowskim Ś, p. Feliks 
Stabrowaki zapisał testamentem 30.000 rabl. 


99 Obecnie wyszedł z druku zeszyt XIV, 


opisujący Katedrę Sandomiersk ą, Łuc- 
ką i Żytomierską. Główny skład księ- 


== garnia Gubryn owicza Lwów- 


- 42. 


na rzecz Kasy pomccy dla osób, pracojąsych 
na polu naukowem im. dr, Józefa Mianowskie- 
go. Testament zawiera zastrzeżenie na prZyPs- 
dek, gdyby Kasa istnicó przestała lub smieniła 
obecne swe sele; w tym przypadku sapisana 
euma 30000 rubli ma być przekazana warśr, 
Tow. debroezynności. d 

Slub. W Kwilcsu w Księstwie Poznańskiem 
odbądzie się jutro ślub hr. Feliksa Sobańskiego, 
syna Miobała hr. Sobańskiego — % hrabianką 
Zefią Kwilecką, córką śp. Hektora i Jadwigi z 
hr. Załaskich. 

Samobójstwo ściganego przez żandarmów. 
W Pędwołoczyskash Żandarmeryś Ścigzła one- 
gdaj jakiegoś podejrzanego mężczyznę około 
30 lat liczącego, w  pernce Na głewie. Gdy 
chciał on wskoczyć do pociągu austryackiego, 
żandarmi dali do ńiego kilka strzałów i xra 
nlli go w nogę. Nieznajomy strzelił też do 
żandarmów, a widząc wreszcie, ża nie ujdzle, 
atrzelił do siebie i padł trapem. Zendarmerya 
przypuszcza, że to był szpieg. 

Za antysemityzm przed sąd dostała się osta- 
tnic „Gaseta Kielecka“, któro] wytockono spra" 
wę ra dość ostre postawienie się jej w sprawie 
żydowskiej w Królestwie. W jednym z osta- 
tnich numerów pisze ten dziennik: „Driałalność 
„Gazety Kieleckiej“ w kiernnku odżydzejącym 
stać Się ma wkrótce przedmiotem rozpraw SĄ 
dowych. Redaktorka odpowiedzialna dziennika, 
p. W. Siennicka, oras p. H. Wróblewski jako 
kierownik literacki, otrzymsli akty oskarionia 
z art. 129 nowego kod. karn, (sosyzlno- demo- 
kratyczna propaganda); sprawę sądzić będzie 
isba sądowa warszawska na kadencyj wyjazdo- 
wej w Kielcach, w poniedziałek d. 20 bm. Jest 
to pierwszy proce8, wytoczony organowi 
prasy polekiej na akntek Stanowiska sajętego 
w sprawie żydowskiej". 


-o 


Ze świata. 


Pomnik na pelu „bitwy narodów“, cãslonięty 
w sobotę z wielką pompą pod Lipskiem w obe- 


ości książąt niemieckich, a także przedsta- 
wicie Rosi, Anstryi i Szwecyi, jest dziełem 
kolosalnych rozmisrów i kolosalnej brzydoty. 
ielkeści, na 
PE: rosgromienia Franoyi w 70/71 rokn, 
odbija się fatalnie na ich prodnkcyi artysty: 
cznej, mającej, pomime wszystkiego, cechy par- 
weniuszowskie. 
niemieckiej roxpanoszył się ostatnimi czasy 
styl psendomonumentalny, oparty na podłożu 
pseudopatryctysznem. Świeżo odsłoniąty pom- 
nik w Lipska jest rodzajem tak często wzno- 
ssonych „Biamarckawarten*, tylko kilkakrotnie 
powiększonym. Jest on wielki, niexgrabny, nie 
ma w nim jednege artystycznego szczegółn, 
ale kosztuje masę pieniędzy i to daje Niem- 
com miarę jego wartości. 

Autorem tego brzydactwa jest profeser Bru: 
no Sehmitx, który naprawdę wziął rekord 
w stworzenia pzjwiększym kosztem najbrzydsze- 
go możliwie dzieła. 


* kościelne. 
zy w Nowej wsl, cd 
miesiącach grunto- 


Wiadomo 


Kościół! X X. Misyo 
nowiony został w ostatn 
wnia I wielkim nakładem. 

Roboty malarskie wykonsł artystycznie p. 
Osernichowski (aenior), kaloryfery firma „Bie- 
niarz i Gąsior", a posadaki firma „Kaden i Sg." 

Poświęcenie, tego jedynego w Polsos ke 
ścioła ku czci N. P. s Lonrdes, i uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne odbędzie się we Środę 
dnia 22 b. m. o godz. b i pół wieczorem. 


Reportnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
Poniedziałek. „Warszawianka“, 
akcie. „Sędziowie”, tragedya w 2 
St. Wyspiański. 


Wtorek. „Tajsmaica”. 

Środa. ee Józef“, wspomnienie dramatyczne 
w 3 odslonach Miehaliny Mossoczowej. © z 

Czwartek. „Tajemnioa* (Le secret), komedya w 
aktach H. Bernsteina, tłómaczyła Zofia Wójoclcka- 


Chylewska. 
7 Piątek. „Piękna żonka”, komedya w 4 aktach 


M, Bałackiego. Ceny popularae. 
Sobota. „Szkoła feministok“ (Les Eolalrenses), 
iuka w 4 aktach Maurycego Donnay'a, tłóm. Kar. 


uławska. 
dzi ełudnin. „Niu“, tragedya każdego 
PR ry o obrazach) Józefa Dymowa. $eny 


uniżone do połowy. 
Niedziela EEE „Szkoła feministek". 


lėk. „Walka, sztaka w 3 aktach, Ba- 
plaas Joba Galswertby, tłom. Tadeusz Konczyński. 


Repertuar Teatru Stefana Turskiego. 
: 22 bm. „Wojna z Babamit, 
p. 23 bm. „Kodkury Anika, 
: 24 bm. „Wojna z Ba u, 
Mea 35 bm, Merka Antka“, 
De bi oa: 26 bm. „Kenkury Antka“. 
Brgesko: 37 bm. „Wojna z Babami". 
Bochnią: 28 bm, „Wojba z Babami*, 
Wadowice: 29 bm. „Wojna z Babami*. 
5 80 bm. „Konkucy Antka", 
Żywiec: 31 bm. „Wojna z Babami*. 


th | pcacczcnncic 
Ze sportu. 


osyla— Rapid“. Crasevll adało się spro- 
GR” Edrdrlowo zawedy (25 i 26 bm.) 
mietrzewską drażynę Wiednia i Anstryi „Ra- 
pid”, która to spetkania Btanowió będą bəz 
sprzecznis najwięksią atrakcyę OobydwkR sezo- 


nów tego roko, 

Match ten badzi bardzo wielkie saintereso- 
mie, gdyż żaden s naszych klaków nie gościł 
tak silnego przeciwnika, którego sposób gry 
utanowi rxzossywiście olbrzymią atrakcyę dla 
naszej pabliszneśsi sportewej. 


A my nw 


Program Kursu 
katechetycznego- 


Kurs katechetyczny odbędzie się w Kra- 
kowie w dniach od 11 do 14 listopada b. r. 
W poniedziałek 10 listopada o godz. 7 
wieczór zebranie towarzyskie w Hotelu Sa- 
Ski 


obraz hist. w 1 
obrazach napisał 


m. 

W dniu 11 listopada, we wtorsk x rana: 
6 godz. 8 Msza Św. W, Kościele św. Anny, 
(którą odprawi Najprzew. Książę-Biskup Sa- 


pieha). O 
prezydyum, następnie referat: „Pogląd kry- 
tyczny na dzisiejsze wychowanie*. X. Anto- 
ni Kwolsk s Jasła. 


którą Niemcy stale cierpią 


Szczególniej w archltektarze 


godz. 9 i pół. Zagajenie. Wybór 


Popołudniu: O godz. 3, „Nauka katechi- 


zmu w I. i IL Klasie szkół Śśrednich*. X. A- 
lojsy Nalepa z Bochni. O godz. 4 i pół. „Nau- 
ka dogmatyki w szkołach średnieh*. X. Dr 
Bartłomiej Szulc xe Lwowa. 


We środę 12 listopada s rana: O godz. 8 


Lekcye praktyczne: 1. gimn. św. Anny; 2. 
gimn. IV.; 2. IL Szkoła realna. O godz. 9 i pół. 


„Nauka etyki w szkołach Średnich“, X. Dr 
Ratuszny ze Lwowa. O godz. 11. „Nauka Hi- 
ateryl Kościoła w sskołach Średnioh*. -X. Ja- 
kób Krysa T. J. s Chyrowa. 

Popołudniu: O gods. 3. „Rosbudzanie ży: 
cia religijnego wśród młedzieży*. X. Józef 
Wątorek z Tarnowa. O godz. 4 i pół. „Le- 
ktura dla młodzieży“, Prof. Walczak Fran- 
eiszek ze Lwowa. O godz. 6. „Zwalczanie al 
koholizmu wśród młodzieży szkolnej“. X. Dr 
Jan Ciemniewski ze Lwowa, 


We czwartek 13 listopada z rana: O godz. 
8. Lakcye praktyczne: 1. Szkoła ćwiczeń c. 
kK. Seminaryum żeńskie Podwale 6; 2 Szkoła 
wydz. męska przy ul. Smoleńskiej ; 3. Szkcła 
posp. im. éw., Barbary uł. Szujskiego 2. O 
godz. 9 i pół, Plany nauki religii w szkołach 
ludowych (posp. i wydział.) z uwaględnieniera 
wsasjemnego stosunku biblii i katechizmu 
przez wszystkie ista nauki. X. Marceli Sle- 
picki, kanonik katedr. krak. O godz. 11 „For 
ma naprowadznjąca i eguegotyczna w kate- 
chezie*. X. Z. Bielawaki za Lwowa. 

Popołudniu: O godz 3. „Nauka religii w 
szkole jednoklasowej*. X. Józef Koterbski, 
proboszce w Kamionce W. O godz. 4i pół 
„Nauka religii w szkole dopełniającej i wie- 
cgorowej“. X. J. Kalicióski s Tarnowa. O 
po T-mej wspólna kolacya w Hotelu Sa- 
skim. 


Jan Masny z Krakowa. O godz. 9 i pół „Stan 
nauki religii w Królestwie Polskiem*. X 
Włodzimierz Jasiński z Kalisza. O godz. 11. 
„Stan nauki religii w Poznańskiem*. X Re- 
dca Piotrowicz, proboszcz se Sulmierzyc. 

Popołudniu: O godz. 3. „Skauting*. Dr 
Herman Mojmir z Krakowa. O gods. 4 i pół 
„Rodzina a wychowanie“. Prof. Radca A. 
Musanowski z Krakowa. Wiec rodsiców. 

Wszystkie posiedzenia odbywać się będą 
w sali Towarzystwa Wsaj. Ubezpieczeń ul, 
Basztowa l. 8. 

Po każdym referacie dyskusya. 

W czasie Kursu będzie urządzona wysta- 
wa Środków naukowych. 

Komitet uprassa P. T. Duchowieństwo o 
jak najliczniejszy udział. Osobne zaproszenia 
nie będą rossyłane. 

Rada sskolna krajowa rozporządzeniem g 
dnia 20 lipca b. r. zozwoliła na udzielanie 
urlopów XX. Katechetom, którzy w kursie 
chcą brać udział, 

Zgłoszenia o karty uoxestnictwa (6 K) i 
mieszkania należy zawczasu nadsyłać pod 
adresem: X. Dr Szymon Hanuszek Kraków, 
Karmslicka 41. 


C r a E ZNRCZEWANNS OC EO OREIRO 


Nank, Llteratara śatuk, 


Komitet rautu ,,Strzeloa" ogłasza konkurs 
na afisz dwu albo irijbarwny w wymiarach 
100-|-140 om, 

Projekty opracowane, godłem ssopaórzona, 
u dsłąrszzniom w zamknięt:j kopsrcie nazwiska 
i adresu aotora, należy nadsyłać na rąsa p. Mi- 
kolaja Szyssływskiego, ul, Łubrowska 47 naida 
lej do d. 22 bm. Nagroda 50 kor. Prujekt na 
grodgony ntzje się włacroicią Komitetu Fauto 
z prawem reprodakoyi. 

Jary strnozią pp. Jan Bakorski, Stefan 
Filipkiewicz, Gramatyka Ostrowska, D: Kun 
zek, prof. Jan Risska i paai Bohdanowicz Za- 
boryka, 


Dziać skonosti Gzy 


Wysyłka węgli górneśląskich. Jsk donorzą 
z Wrocławia wynzłca węgli górnośląskich w 
pierwszej połowie października osiągł» 157.135 
wagonów wobec [46.377 w tym samym okresie 
zeszłego rokn, 

Nadzieja poprawy stesurków kredytowych 
Ogólny zaatój na wiedońskim rynku pieniężoya 
i konieczn:ść wdrożenia akeyi kredytowej z 
pow: da klęsk, Jakie spacły na Kraj, zmaiasły 
dyrektora Banka krajowego p. Dra Steszkow- 
skiego do rezpoczęcia peortraktacyj na rynku 
paryskim. 

Szerszy gont f(.mansowy, zakrojomy W powa- 
Łuej ferwłe przez Dra Steczkowskiago, ataje n'q 
zEnamiennym objawem we wstecznej polityca 
finansowej kraju. 

Wiadomości o rozpoczętych portraktasysch 
w Paryża óledzi a napręłeniem rasee spol 
czeństwo, widaąe w podjętej akcyi nadzieją po 
prawy smatnyceh stosunków i wyzwolenia sig 
z pod dyktatury wiedeńsko żydowskiego kapi- 
talixma, 

Aby pertraktaeye rospoczęte w Paryża mo- 
gly przybrać realną formę i zbliżyć zamkoigty 
deġġd dla naszsgo kraju ‘yaek paryski — 
korieszną joss uchwała Sejwo, uzoważnicjącz 
dyrekeyę Banku krajəwego do ziciągnięcia po 
życuki, 

Dr Steezkowski dopiero wówczes moke ror- 
posząć atarania m reądu franeaskiego © dopu 
szoaenie emisyl dla tej pożyczki na gieida a 
paryskiej (fe. caty). 

Gdyby nawiązano rokowania deszły do 
skutku, to część peżyszki xacązcąć się mają 
cej na paryskim rynka pieniężaym użytą bą 
dzie ma powiększenie kapitała zakładowego 
Banka krajowego, z przaznaczaniem odpowie- 
dnie] kwoty na akcyę kredytową z powodu 
klęski, reszta sań byłaby użyt» na potrzeby 
kraju. 

Na razie satem nie meżna nważłać interes 
ten za załatwiony, uwzględnić potrzeba obecną 
konjunkturę polityszną i atosanki polityczne 
pomiądsy poszczególnymi państsmi. 

Zainicyewana praca polska ma wszyatkieh 
punktach stwarza swą samod;sieinośrią dia cb- 
cych rynków pieniężnych jednosiką indywidaai- 


W piątek 14 listopada s rana: O godz. 8. 
„Zawodowe wykształcenie katechetów“. X. 


| Sprawy krajowe. 


GLOS NARODU s dnia 31 Października 1918. 


ną i pod względem gospodarczym i moralnym 
edpewiedzialcą, 

W sprawie wspomnianej pożyczki odbyła 
się konferencya w Wiedniu, w której brali u- 
dział pp. Namiestnik Korytowski, marszsłsk ‘hr. 
Gołaahowski, dyrektor Dr Steeskowski i radea 
Wydziału krajewego De Jahi. 

Z rosyjskiego wislkiege przemysłi metalur- 
gleznege. „Frankinrter Zeitung” zamieszcza w 
niedzielnym numerze korespondencye z Paters 
bargs, świadczącą © rozszerzenia się inicyatywy 
w wieikim przemyśle, Tradnoeści zushodzące w 
zaopatrzeniu sią w sarowy materyał i średzi 
opnłewo zn'owaleją przemysł żsiasny do Gcbję: 
cia w swe ręco oksploatacył węgla i rudy àa- 
Inanej. Zamierzano ntworzyć wielkie towarzy- 
stwo akcyjne i obrano drsgę fuzyi, która ma 
tę dobrą stronę, ża usawa ntrudnienia (innnso- 
wej natury. 

Beigilacy i fiancuscy kapitaliśsi, zainteraso- 
wani szczególnie w przedsiębiorstwach metalur- 
gicznych Rosyl, rozmyślali jak od dłaższego 
czzBa, aby zachodząca trndności w najodpowie- 
dniejszej formie usunąć, Wtworzyli towarzystwo 
o cheraktsrae czysto finansowym, którego za- 
daniem będzie podjąć przewałną część son'tyn 
gentu akcyj. W porifelu tego tewarzystwa znaj - 
dują sią wszystkie akoye „Markówśki* i prze- 
ważny m-.jorysujący kontyngeat akoyi „SG8no- 
wickich sarładów rar“. Obecnie xajmejo się 
towarzystwo zupełnem wykupem zakładów gór- 
niczych „Markówka”, Towarzystwo to, jak do- 
nosi „Petersburga Gazeta giełdowa”, występu. 
jące pod firmą „Union* podnosi kapitał sakta- 
dosy du 20 milionów robli i zamierza ef rę 
ewego działania rozciągnąć na duńskie rawiry 
matalurgiczce. 

W ręcs tego towarzystwa dostaly się Ko- 
palnie węgla Alskuicwa, które znmiersa sna 
cznie rozszerzyć. 

Kwestya „Śakładów Patilowakich* wytwa- 
rza zupełnie odrąbną I sporną akeyę, nosi ana- 
miona inatytucyi biurokretycznej lecz pomimo 
tego ma zapewnienie przyjęcia akcyl tego to- 
wargystwa na gieldzie paryskiej. 

Przeciw nowej pożyczoe sorhekiej. Z Pa- 
ryża donoszą: Poseł Francois Deloncle wy- 
stosował dv ministra skarbu pismo w którem 
zwraca jego uwagę, że banki paryskie za- 
mierzają wnieść na targ paryski serbską 
emisyę zanim jeszcze pokój z Turcyą defial- 
tywnie zostanie zawarty, 

Udzielenie pożyczki w tym czasie uwaśa 
ża nisbezpleczee tak dla pokoju europej- 
skiego jak również ze względów gospodar- 
czych i prosi ministra skarbu, by wapólnie 
z ministrem spraw zagranicznych użyli swych 
wpływów nad wstrzymaniem emisyi do od- 
powiadniej chwili. 

Wystąpienie posła Daloncle odb ło sig e- 
chem we wszystkich wpływowych organach 
prasy francuskiej, która podziela jego zdznla, 
że pożyczka dopiero wówczss może być wy- 
,łaconą, gdy beda usunięte wszelkie powody 
sporse z Turcyą, jak rówaież dokąd nie bę- 
dzie uregulowana z Austryąkwestya Kolsi o 
ryentalnych. 


ZĘ TE aśka? =P] 
Uroczystości polskie w Lipsku. 


(Telgramy „Głosu Naroda“ z dnia 20 października 


Lipsk. (Tel. wł.) Wczoraj cdhyła się tu 
poleka uroczysteść na sześć ks. Józefa Po- 
niatowskiege. Komitet, który miał zająć się 
uroszyStym cbchsadem zgłosił edpowiedni 
wniosek w pelicyj. 

Policya zożądała tskatu Odczytu, dek!a- 
macyj i pieści. Uczyniono zadosyć jej żąda- 
niu i czekano ns odpowiedź. Wraszcie nad» 
szło na ręce prezesa komitetu piamo, żs po- 
lisya nie pozwala na obchód publi- 
czny. Hakstystom wydawał się om demon 
stracyą przeciw uroczystośsi odsłonięcia po 
mnika bitwy narodów. 

Ograniczono się więc ze strony polskiej 
do złożenia wieńców i do obchodów w to- 
warzystwach. 

Licznie zobrali się Polacy wieczorem pod 
pomuikiem, gdzie czskała ich przykra nie 
spodzianka — pomnika „pilnowsśło* 
ośmiu policyantóew! Pozwołono wpra 
wdsie złeżyć wieńce, sle gdy ktoś próbował 
przemówić, nakazano SIĘ rozejść, cu 
w spokoju uczyniono. 

Wieńców założono 27. 24 Warssawy na 
desłali wieńce dawniejsi studenci uaiwazsy- 
tetu lipskiego, z Krakowa Kozaitet ogólno- 
narodowy, z Beriina redakcya „Dzienulka 
B-rlińskiego", Związki „Sokcłów* w p.ń 
stwie niemieckiem, Polacy z Jeny, G szhwitz, 
z Hali, s Grepina i z Sandersdo: fu. 

Wieczorem zeszli sią Polacy w liczbie 
kilkuset w sali hotelu Thalia  przepędzih 
wieszór w podaioasłym nastroju, 


Ultimatum Austro - Węgier. 


Belgrad. (T. B.). Ąustryacko węgierski za 
utępoa Storck przedłożył w urzędzie spraw 
zagranicznych notę ustną tej treści, że serb. 
skie wojska muszą do dni ośmiu zupełnie 
opróźaić teren autonomicznej Albanii. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W kelach' wojskowych 
obiega pogłoska, że Anatro-Węgry wydały 
szereg nowych postanowień z powedu nisjasnych 
stosunków do Serbii Z ofiayalnej strony bar- 
dzo słabo tę wiadsimość dementują. 

Paryż. (Tel. wł) „Matin“ donesi z Rzymu, 
że rząd włoski dał wprawdzie swa zezwole- 
mie na interwencyę Austro-Węgier w Bel- 
gradzie, nle gedzi się jednak na ta, aby inter- 
wenoya ta miała formę ultimatum. 

Petersburg. (Tel. wł.) Sazonow oświadezył 
w inierwiewie, ża Francya w razie 
komgplikacyj politycznych pójdzie 
razem s Resyą. Jeśli Rosya będzie sza 
oddaniem Kavali Bułgaryi, Kraacya ją po- 
prze. 


= MÁ 


Lwów. (Tel. wł.) W sobotę posłowie K. 


Ewy" 


Lewicki i Makuch konferowali s marazał- 
kiem i namiestnikiem, którym zakomuni- 
kowali swoje stanowisko. Słychać, że po- 
słowie ci radzili namiestnikowi bezwarunko- 
wo nie zwoływać Sejmu wbrew ich 
postanowieniom, jeżeli nie chcą 
spowodować rozlewu krwi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po- 
siedzenie klubu ruskisgo. Postanowiono na 
niem po dłużezej dyskusyi, aby w stosunku 
do rządu zatrzymać taktykę obstrukoyjną, gdyż 
rząd w sprawach galicyjskich nie okazał pra- 
wdaiwej intencyi doprowadzenia do pomyśl- 
nego dia Rusinów rezultatu spraw galicyj- 
skich. 

Lwów. (Tel. wł.) Klub ukraiński uchwalił 
w sobotę rezołucyę przeciw zwołaniu Sejmu 
tak długo, dopóki nie będzie zgodnie ustalo- 
ny tekst projektu reformy wyborczej, 
jako pierwszy substrat narad i postanowień 
nowej sesyi sejmowej, dopóki nie będzie da- 
na realaa gwarancya, że projekt ten stanie 
się ustawą. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Poseł Petrycki zgłosił 
wystąpienie z klubu, unikając w ten 
sposób wykluczenia. Pos. Petrycki zapowia- 
da, że w pełnej Izbie ostro będsie krytyko- 
wał działalność klubu ruskiago i wystąpi 
w obronie „Canadian Pacitio*. 


Walka z „Canadian Pacific". 


Wiedeń. (Tel. wł) Na jutrzejszem posie- 
dzeniu Isby ugłoszeny będzie szereg rezolu 
cy] w sprawie „Canadian Pacitic*. Stronnic- 
twa liberalne niemieckie, chrześć.-społeczni i 
wszechniemcy w swych interpelacyach zaa- 
takują ostro ministra handlu | szefa sekcyl 
Riedla Koło polskie nie zgłosi na razie in- 
terpalacyl. 

Wiedeń. (Tel wł.) Na postedzeniu Koła 
polskiego ze strony narodowych demokra- 
tów i konsarwatyetów podolskich poruszona 
bądzie sprawa „CaBadlan Pacific“, oraz sto- 
sunek do niej posła Stapińskiego i innych po- 
słów ludowych. 


Przeciw naszemu pismu. 


Wiedeń. (Tel, wł.) „Sonn und Montagsztg“ 
występuje dzisiaj przeciw „Qłosowi Narodu”, 
zarzucając mu, że on: pierwszy rozpo- 
czął kampanię przeciw „Canadian 
Pacific”. Podnosi, że pismo nasze zrobiło 
to pod hasłem antysemityzmu. 


— 


Proces Bejlisa. 


Kijów. (Tel. wł) Czernobilski, były 
służący Zajeewa zeznaje, że Bejlis nie 
był bardzo pobożaym i w sobotę wystawiał 
pekwitowania, 

Sw. Dikusza, który w śledztwie zesnał 
był, że jednogo rosyjskiego robetnika nie 
dopuszczono do Uroczystości żałobnej z oka- 
szyi Śmierci Zajcewa, na pytania obrońcy 
Karabczewskiego ośŚriadeza teras, że 
ais może powiedzieć kogo nie dopuszczono. 

Przedsiębiorca budowy Willison Obar- 
lemagne ssznaje, żB roboty w azylu roz- 
począł w lutym, a w fabryce po 25 marea. 

Lskarz Tarnawski, który leczył zmar- 
łego Genia Czerebiaka, zeznaje pisemnie, 
że chłepak cierpiał na eiężką dyzenteryę. 
Mimo sprzeciwiania się lekarzy, ojciec zabrał 
go do domu. Swiadek nie podejrzywa, żeby 
tu zaszło otrucie. 

Obrońca Karahacaawaki stwierdza, 
ża chłopca przetranzportowano do szpitalz, 
gdy choroba już znacznie się rozwinęła O 
breńcz Grigorowica podnosi, że ojciee 
zabrał chłopca za ezptala mimo śspraeciwia- 
nia się leka'zy. 

Prokorator atrwierdza, że chłopisc coraz 
bardziej tracił sły I Śmiertelny wynik cho 
roby dia lekarza nie ul:gał wątpliwości. 

Przesłuchani wczoraj Świadkowie: Bo- 
browski, Jermak i Kalitenko cofają 
swoje zeznanie uczyaione w Śledztwie, jako- 
by wstąpili do pracy we fabryce dnia 25 
marcź, £ podają teraz tę datę jako 24 marca. 
Zsstąpca oskarżycielki cywilnej swraca uwa: 
8% przyeięgłych na tę sprzeczność. 


Telegramy. 


(Telegramy „Gloan Narodu“ z dnia 20 października). 


AudyeRoya. 
Wiadeń. (T. B.) Cesara przyjął dziś hr. 
Stürgkba na posłuchaniu. 


Poświęcenie domu koncertowego. 


Wiedeń. (T. B.) W obecuości cesarza, ar- 
cyksięcia Leopolda Salwatora, członków rzą- 
du, ciała dyplomatycznego i wielu dygnita- 
ray odbyło się wczoraj uroczysta peświęce: 
nie wiedeńskiego Domu Koneertowego. Po 
przemowie prezesa komitetu, zabrał głes 
cesarz i wyrasił życzenia, żeby znany entu- 
syam Wiedeńczyków dla muzyki, która 
jsst łą podnoszącą ponad codsienke troski 
także wtytm domu sią ebjawiał. Potem wy- 
komał cesarz trzy tradycyjne adersenia mło- 
tkias, Asademia śpiewacka i Związek Schu- 
bsrta odśpiewały: „Alieluja* Haendla. Po u. 
kończaniu ceremonii cesarz wiele osób zr- 
szczycił rozmową i zwiedzał Sale newego 
Domu Ksncerśowege. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienia giełdy było 
dzis!aj lepsze. 


Familijne rozterki, 


Beriin. (Tel wł.) Niemiecki następca tro. 
nu przybył do Berlina i odbył konferencyg 
g ces. Wilhelmem. 

Rokowania zostały bez rezultatu, a na: 
stępca tronu nie był zupełnie na 
śniadaniudworskiem. W kołach poin- 
formowanych twierdzą, że stosunki między 
nimi są jaknajgorsze, a wszystko rozbija elę 
0 upór cesarza, który nia chce przebaczyć 


Str. 3. 


następcy tronu jego wystąpienia przeciw kan- 
clerzowi państwa. 


Doleczka Iwów. 

Lipsk. (T. B.) Dzisiejszej necy zderzył się 
w ulicy Biichera wóz koiei oelektryeznej z 
wozem, wiozącym iwy z cyrku Barnuma. — 
Wós rozbił sią w kawałki, skutkism czego 
ośm lwów uciekło, wywołując szaleną panikę 
wśród publiczności. Jsden z lwów wpadł do 
pobliskiego hotelu i pegonił ma schody. Pię- 
ciu lwów sastrzeliła policya, trzy rozbiegły 
się w różne streny. Pelicya urządziła za ni- 
mi pośsię. 


Choroba Eaver beja. 


Kenstantynepel. (T. B.). Eover bə] udzje 
się do Europy szukać porady lekarskie). 


Powrót jeńoów. 


Konstantynopol. (T. B.). Przybył tu pierw- 
szy transport tureckich jsńców z Waroy, w 
liczbie 3.047 ludzi. Po odbycłu kwarantanny 
zostaną oni wysłani do Anatolii. 


Dżuma. 

Nowoczerkask, (Pet. ag. tel) W miejsco- 
weści Nowopietrowsk zdarzyły sią od 
wybuchu dżumy dnia 9-go bm. do 17 b. m. 
10 nowych wypadków. Ogółem zachorowało 
20 osób, z tych 11 umarło. Miejscowość tę 
izolowano. 


Katastrofa kolejowa. 


Tokio. (T. B.). Pod Tejamą zderzyły się 
dwa pociągi. 20 iudzi zginęło, 86 rannych, 


Przyjoca!! de Krerew:. 


HOTEL FRANOSSKI Księżna Marya Sułkowska 
z Szaflar, hr. Zygmunt Lasocki z Wladnia, Drowie 
Felicyanosie Niegolewscy z Poznania, Stanisłowowie 
Niegolewsoy s Niegolewa (W. Ks. Poznańskie), Sta- 
nisław Bnkowiecki s Warszawy, Walery Łoziński za 
Lwowa, Mieczysławowie Krąkowsoy z Kcólsstwa Pol- 
ssiege, Romanowie Czajkowsey z Wołoski, Jerzy Mu- 
szynowski z Kalisza, Adamowie Nekanda Trepkowie 
z Rychłocina (Król. Polskie), Leonowie Płuctńsdy z 
Poznania, Joachim Tsubar z Borilna, Lucya Uznań- 
ska z Szaflar, Michał Weęrkower ze Liwewa, Jułiuszo- 
wie Targowscy z Winiar, Władysław Stejowski z 
Warszawy, Michał Stojowski z Zawiercia, Adolf Urich 
z Wiednia, Oskar Rediger ze Lwowa, Antoniowie 
Bielińscy z Lublina, Michałowie Wolscy z Bytomia, 
Antopiowie Oichowiezowie z Peshania. 


Nadesłane. 
Adwokat 


Dr. St. Rowiński 


przeniósł swą kancelaryę do domo przy ulicy 
Studenckiej l. 21 (naprzeciw szkoły realnej). 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne de rozsądnego 
pielęgnowania akóry i piękności. Codzień pisma 
z usnaniami Po 80 hwszędzie ka saładzia 


Nakładem I czcionkami „Katolika w Bytomiu | 
wyszla wspanlalo działe Dra A. M. Skałkeweklage p.t. 


isiążę JÓZE! 


Dzieło to zaopatrzone begato w ilustracye koloro- 
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 


| najwspanialszem wydawniotwom w rokn Jubilzuszowym 
bitwy pod Lipskiem, przypominającem postać bo- 
hatera ze Świetlanej epoki bojów napoleońskich, | 

nabiera zatem podwójnej aktualnej wartości. 


Wspaniałe to dzieło ze względu Da treść I wyśo- 
|kĄ artystyczną formę powinno się znaleźć na sto- 
liku każdej polskiej rodziny. i 


Redakcya „Głosu Narodu“ jest w tem położeniu, | 
że mote ofiarować je swoim prenumeratorom po 
znacznie zniżonej cenie Keron [260 wras z prze- 
syłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, | 

wynoszącej koron 18'—, tylko do 1 grudnia. | 
Dzieło to nabyć można w Adminiatracyi „Głosu 
Narodu", która owentuslaie nadsyłać je będzie 
za pobraniem pocztowem. 


sprzedaj 

Smolik Słanisław, Kopernika 2, 
Główna trafika, Rynek Gl. A—R. 
Piwarski, św. Jana. 
Mańkowska, Sukiennice, 
Funek, Bracka. 
Nikiel, Wiślna 11. 
Nikiel, Zwierzyniecka 25, 
Markowicz, Floryańska., 
Grudsińska, kiosk koło teatru. 
Schreiher, Dominikańska, 
Czapliński, Szewska. 
Księgarnia Pol. Eberta, Fleryańską. 
Hupczyc M, Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han- 

dlowej, róg ul. Długiej. 
Hildowa Amalia, Karmelicka 16. 
Salomonowa, Szczepańska 9. 
Tacik, Krowoderska 17. 
A. Alfus, Mikołajska. 
Hanusz, Karmelicka 46. 
Biochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec. 
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki. 
Toroniowa Hel, Plac Matejki 8. 
Qrudniewicz, Karmelicka. 
Pawlicki, Karmelicka. 
Kaszycka, róg arbarskiej i Łobzo- 

wskiej. 
Lam et Kirsch, budka koło kolei. 
Poturalski, Podgórza, Rynek 4 


Program od soboty (6 de środy 22 października 1913 r. 
ROGER LAROQUE (tragodya niewinnego ezłowieka). Wielki dramat współczesny 
w 6 aktach, powieści Juliusza mary'ego. 1. Zła uczucia. 2, Refleksye. Ż. Zemsta, 4. Fataliem. 5. Po- 
kata. 6. Sprawiedliwość, — MAX LINDER TOREADOREM Skotsch w 2 aktach grany przez 


x = ÓW. f | | M Maksa Lindera. Najlepsza komedya sezonu! Oryglaalne zdjęcie walki byk ów. W walce tej bierze 


udział Maks Linder jako toreador, wychodzi z walki zwycięsko, 


Sr. 242 


ZAKŁAD 


mik |DOBOROWE DRZEWA 


BRACI ||| krzewy owocowe nabywać można po cenach b. rrzystępn. 


4 | TREMBEGKICH | « zakładzie MALINKA 


w Krakowie 
immiucnumu subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. ucuzzuuw 


Rakowicka l. 7 
tdoim własny) Te'efon 462 

Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku czerwonym, poczia 
w miejsc. 


= przyjmuje się wykonywa- 
=") nie wszelkich robót w za 
=szń ; f 
Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo poplerają- 
118212 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


| kres ten wchodzących, 
na 5 | MARA I R MARO DP 0. U 
TRE © A AARAA AANA A MNA NOE N 
|” 
E 


listy di aji == KTO CHCE = 


w WCÓW 1 POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyl. Po- 
SE a wstów P W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
czasie wielkich mrozów faj BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


glleca wielki wyhór gotowych pomni- 
A ów z piaskowca marmaru i granitu 
Ip D. 2500 jaj rocznie od 10 
kur. Jedyny niezawodny 
PE m REJA Zaj Bi bl - t k D z || 
„Bibliotekę Dzie 
ść 
Wyborowych 
CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 | PÓŁ KOP. 
Rudnych książek nie drukujemy. 


yśt.-kamfoniarakii bndowi. 


sk: Józefa RULESZY 


27 cmentarza 
Św Krakowie posiada 


E pomników z płaskow- 

ca, granitu i marmuru. 

? ES Podejmuje aię wyko- 
nenia grobów w milej- 

A ; E  acnl na prowineył. 


ZIM 


Jednorazowa próba przekona 
każdego e Jakości. 


Chleb wiejski 


z pierwszej włościańskiej piekarni w Łonio- 
wej jest wyłącznie do nabycia w handlu 


W. Olszowski l Eees seS oIa ASAS 


KRAKÓW ——— Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać d 
Rynek róg S - al AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
Maly Rynek róg Szpitalnej, | TYLKO zafrast -do 


a | Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


O | IW A która nie ma fadnych agakiów, sal nazaulsezy, 


-. do maszyn, 


jący szczegółowy opis wy- 
myła każdemu na żądanie 
darmo i opłatnie. 


Agoncga EXPORT 


B. SZYMAŃSKI 


UL. BASZTOWA L. 17 — KRAKOW. 


NA DZIEN ZADUSZNT! 


"Z 


+ STE ar E A a; =: d Pen: RZECZOM 4 > 


Zakład Św. Józefa 


AŚ 3 E og dla osieroconych chłopców 1317151 |, = Każda książka jest zajmuj ąca. 
(> 27; 4 Ą u rawdziwa dogodność dla Szan PT. Pubiliczo, 
ista 8, L A T AR K || Adres telegr.: „Józefici Kraków'. — — Rok założenia 1848 g p ECIID Pamiętnik Bukara TOR ełniający Bare Pamiętniki Ochochiego 
«l; A? 5 i z p - m A m j l 
PAL stajenne Pea» Dzień Zaduszny =, cmentarza krakows. CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
== WAŁECZKI *___ | przyjmuje się zamówienia na dekoracyę gro PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 


Wieńce z kwiatów naturalnych i sztuczpych w najprzeróżniejszych | bów świeżymi kwiatami i t. p. Również | faj 
cenach- — Rośliny doniczkowe. — Wszelkie wyroby w zakres kwie- 


cłarstwa wchodzące. — Dekeracye grobów. KIEROWNICTWO. 


Rządowo ais uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucz. I spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca i Chmurski 
w Krakowie, św Gertrudy |. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiegc krak. polecona 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztnczne 
odpowiadające sładem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Glesshüblersklej, Selterskiej, Vichy, Homburg Kissingen, 


tudzież speoyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelnzistą, kwnśną oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach | dreguerynch. — Oenniki na żądania darmo. 


znajduje się wielki zapas wieńców gustow 

nie ubranych świeżych i suchych, oraz chry- 

zanthem kwitnących, wszystko po cenach 
przystępnych. 

Zarząd ogrodu naprzeciw cmentarza krakow. 


PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1  Ochorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Zdolny korepetytor | Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Porzyńskiego, Zmijewskie 


Kit, fgips do uszczelniania drzwi 
i okien od zimna 


polecają najtaniej 


REIM i Ska 


Kraków, Rynek 37. 


Przy odbiorze w większej ilości oliwy 
przedkładarmy specyalne oferty. 


UYww 


x” 


SW 


w 


wiele innych. 
poszukuje lekoyi ze szkół Średnich, wydzia- 
towych 1 ludowych. Może nozyć języka ruskie- Redakcya __„iada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
go jakoteł początków rosyjskiego. Wyko czonych z literatur obcych, 


nuje aena . BE Lzcaaisxie zę 
na o fs 
maa E FL aD Aiai. satoan Masi || ŻYWOT I CZYNY 
aturz stka ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
s Oałoroczui prenumeratorey Biblioteki 
y Bezplatne premium Dzieł Wyborowych offiynzją tę książkę 
poszukuje posady nanczycielki w domu pry jako premium bszpł. na wytwornym papierze z ilustrace w osdobnej oprawie 
watnym za skromnem wynagrodzoniem, La- Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 


Codziennie Świeże 


lerhatniki 


poleca 


J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


Staruszka 


76-letnia, zupełnie niezdolna do jakiejkol- 


IUVYUGVYWI 


S] 


skawe zgłoszenia do Administrayi „Głosu Za oprawę dopłaca się 1 rb. D9 kop. 
Narodn* pod A, D. 131931 Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca a ra Gadomska, 


K m b ] Warszawa, Nowo-Sienna Z, tel. 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 
lepsze i zwy: łe, fortepiany krótkia, pianin» 


kasy, brońi t. d, Kraków, nl, Gołębia L. 19 
sklep uhrześcijański handel mebli i różayci 
rzeczy używanmyeh lesz dobrych. 

1286 10 1 


czeń VIII klasy 


Nowe wydawnictwo 


Biblioteka konserwatysty 


Wyszły z druku: 


POSIADACZE LOSÓW Zu stzymnć »- ję 
możliwie wysoką pożyczkę 


-|Tom I. Wincenty Kosiakiewicz Idea Konserwntywna Cena . . . . . . 60 kop pod zopełnem bezpieczeństwem prawa gry na najdogodniejszych 
m Zoia brokurat, E Kraków, ul. Łobrowska Tom II. Wincenty Kosiakiewicz Co demokraoya dała Polsoo Cena. . . . 40 kop | przyjmie lekcye w śródmieściu za mieszka- iut czak ey = wk e 0 | mj 
L. 15. 1227 2 1 Skład główny u Goebethnera i Wolffa. ı nie Kraków, poste rest. 8. 1303 6 3 


w małych ratach miesięcznych 


zależnie od nmowy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery war- 

tościuwe wyknpnje, wypłacam pos adaczowi pełną wartość według 

kursu gotówką, pe strącenin ciążących na nich długów i odpo- 
wiedniej należności jestem gotów, te same papiery zaraz 


w małych ratach miesięcznych 


z pełnem prawem pry na Korzyść strony, znowu zwrócić, Propna 
zycyą służę zawsze chętele I bzepłatnie 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu), 


Solidni i stali zastępcy do rozprzedaży losów na miasięczne raty 
Ceny niskie. wszędzie posrukiwaw. Wysoka prowizya. 


AADOAAAARACARNNARA 


Szkoła rachunkowości państoowej i buchaltergi 
HENRYKA GOTTLIEBA 


c| w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej L. 68, Telefon 1137 
1179 6 1 obejmuje kursa: 


a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego w e. k. Namiestnictwie 
we Lwowie, b; do egzaminu z bnebafteryi pojed. i podwójnej, orax z korespon- 
dencyi kandi. stenografi | kaligrafi, zdawanego w Akademii handlowej we 
Lwowie lub w Wiedniu. Udziela się również nauki pisania na maszynach 
wszelkich systemów, Celem umożliwienia korzystania x nauki kane 


C. k. Dyrskcya kelei państwowych w Krakowie. 


LO 1913 wyciąg Z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 


- Przyjazd do Krakowa 
Odjazd 2 Krakowa. : 


1830 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło-|1'30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,| 12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z QCzerniowiec|2*05 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowago Bẹ- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-|1'42 po pota p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan| ese Palaweania Zakopanego, Zwardonia, 
: Tarnobrzega, Bokala, Sam-| rzowa I Mogiły. Delatyna, Huslatyna Jaworowa, Śtajano-| Żywca Wadowic i Bielska przes Kalwa- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna |1-57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| "a Stryja, Sambora, Ohyrowa. ryę. 
bopyczyniec, Grzymałowa. do Wrocławia, Berlina, Opawy. 307 p. posp. Nr. 7. s Wiednia Połączenia :|2'20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
12:50 w nocy, p. posp. Nr. B do Wlednia.|ą-35 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-| 5 Karisbadn, Pragi, Ołomnfńca, Opawy, Cie- Arp od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karisbadu. s do Wrocławia, Berlina, Prag Szyna, Wrocławia i Berlina przes Trzebinię. 2:45 oea Chyrowa, Sambora, Stryja. 
Wrocławia i Berlina. badu, 3:30 w nocy p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk'| } dala! p. Ki Nr. 6 z Wiednia. Po- 
3:18 w nocy, p. pos. „Bir. 7 do Ozerniowiec |2-51 po p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po-| Połączenia: z Odeszy, Kijowa, Grzymałowa, Rawy : z Karlabadu. Pragi, Ołomuńca 
= s do ucina, Tarmobrzega.| łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Ror-| Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potntor,|3.35 po poł o8ob 
Bełzca, Sokala, Sambora, hyrowa, Stryja] wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa.| Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora 45 p. pór pa ae” Nr. 414 z Wieliczki 
Husiatyna, Itxkan, Jass, Bukaresztu. Sambora, Stryja. J Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Skawiny. Poat a „da E 
855 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia |3-09 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa j| 452 rano, p. osob. Nr. 20, re Lwowa. Połą-| Spytkowice. s. wadowic przez 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro-| Połączenia: do Szcznolna, Stróż, Jasła, No-| gzenla: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa,|452 po poł. p. osob. Nr. 
sazia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadn wego Sącza, sory b Stryja, Orłowa, Nowego Sącza. 5 (jzdenburza) 5 
Prag a » Suchy, Zako-| 5730 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. po poł. Nr. 116 x Tarnowa, Połącze- 
420 rano p.osob. Nr. 81 do Oświęcimia prze: 8 od dy dake wej 3 5'55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zapó-| nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, ska; 
Podgórze-Fłaazów. Połączenia: do Wado- 640 po poł, p. osob. Nr. 37 do Łańcuta. rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic. Or- e wieczorem p. kg A 464 z Wieliczki. 
wie przez ee. Połącze. mia: do Stróż, Nowego Bącza, Jasła. łrwa, Zakopanego. 36 wieczór. p. osob. Nr. 16 s Pedwołoczys- 


z b. r" da . Po- 6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Poł Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
Torenia, ao" Wroclawia i AN pta 6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bouna worowa. lokan, wy ruskiej, Stryja, Bam- 


27 z Brzecławy 


inię. 6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. e mao p- posp. Nr. e z lckan. Połącze- PETE dn Nowego Sącza, Stróż, Ja- ia rep i kandydatom zamiaszk na prowincayj, udziota 
P enia: do Warsza Petersburga. a: z Konstantynopola przez Konstanc sia, Szozacina. się również nauki 
ERA by PORA. w cze Wresławia, przez Tezebinię, do era Bukaresztu, losca yÉ] Delatyna, Podba- 6:53 wiecz., p. osob. Nr. 43 od Stryja, Sam- Sokin- — Ręozy Cairns] taire parke potenie ppp 
R sina, Nowego Igsuay kóz Orłowa |366 wieczór, p. miesz, Nr. 61V do Tarnowa.) -39° Nowego Zagóran |, m ae ME? Zacógą ki T a wynik. — Wpisy na powyższe kursa przyjmuje codziennie od 10_ 12 
i : . A ğ p H ` £e: a Ą GMT: 

Bea obrior a o zyja SA sód 440 wieczór, p. miess. Nr. 463 do Wieliczki. 7-30 TON A R NE 413 2 W ar hodia Gorlic, Orłowa, Bielska | Wadowio poładniem i od 3—6 po połndnin kierownik ozkoły: H yk Gotflieb. 
ak wyni Sank skish esar  -|756 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Ze-| 7-35 „ „ „ Nr. 6M2 z Kocmyrzowa| przez Kalwaryę. TITIS S SN ISG SG 
» ' MA B, 7. górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze-| | Mogiły. 7:10 wieczór. p, osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 


6.20 rano p. posp, Nr. 2 do Wiednia, Połą-| Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa-| 7-55 rano, p. osob Nr. 32 e Oświęcimia przos| Jasła. 

„ zecnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze-| dowie przez Kalwaryę, Żywoa, Gorlic, Mezó-| Podgórie-Płaszów. Połączenia: w Żywos|Ś'10 p. posp. Nr. ] z Wiednia. Połączenia: | OYA POGJOŁJIOZZOZZOŁJOZZOŁZOZZOŁZOŁZOZJOŁJOG 

E „alby! | | Koszyc, Opawy, Berna] Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. Suchy, s Wadowic przes Kalwaryę I Spyt-| z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, | CAS LOCO CO CS H oS CO LSCOCHCH COC 
Ołomuńca, Pragi. 8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa.| _ kowice. Cieszyna. Berlina, Wrocławia, Bielska. Ta A A 

4:50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk.|5-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lokan, Ba-|8'15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Fo-|9'10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia Familien & Moden Zeiłun fiir Osterreich-Un arn 
Tonei enim e es nerado ts; Nad-| aresztu, Konstanoyi. ,Połęczenia: do Oby- A Ay spy z A T k sir Stróż R yz z Sierbzyom odoj Aa K 8 g a 
Taos amo WOWA. bora, 8 Konst '44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- wieczór. p. posp. Nr. 4 s Po OozyB i a : , 
brnoain,, Bamiborn Soria rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola Arano, p.ospb. io ps. a. paan. Nea aas om A Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 

jep i no de ő b. Nr. 17 do Podwoł ia Postego HUM tyna Uzortkowa Zbaraża | wa,  Husiat ; Qzortkowa,  Kopyczy 2 e 

8'10 rano, p. ogob, Nr. 411 do Wieliczki. 3 GZÓK, osob. Nr. © Podwoło-| nia o atyna, Czortkowa, Zbaraża yna, z owa, : 

8:28 dee osob. Nr, 6211 do Kocmyrzowa| Czysk. Połh dzenia: do Wieliczki, Ohyrowa | Brodów, Iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej.| niec, Brodów,  Icksn, Rawy  ruskiea gospodarstwa domowego 1 ro dziny 
1 Mogiły. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,| Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. Fodhajeo Slanek, Stryja, _ Sambor- z 9-ma cennymi dodatkami 

9-30 rano p. p. csob. Nr, 41 do Nowego Za-| Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna,| 905 rano, p. osob. Nr. 4l z Granicy, Połą- ję. ala, Tynowa, Jasła, Roxzwadowa, Or- ` 


z Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic ° 
górza, Sambora, S ryja przes Podgórze-| Crortrowa, Kopyczyniso, Greymałowa, Ki czenia z Warszawy. OWA, ynioy, E j È 
płaszów, Pźląałenia: do Wadowio i Bielska jowa, Odessy. 9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiedaia. Połą a Szozucina. e Tygodniowo | zeszyt po 24 halerzy 
przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia,|j10'16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia] nzenia: = Ołomuńca, Opawy, Oleszyna,|?*$8 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiodnia, > 


¿ Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano-| Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwio, War Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy Z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,| szawy. 1024 wieczór. p, osob. Nr. 24 x Rzeszowa. r 
%30 rano, p. oacb. Nr. 18 do Wiednia, Gii-| Pragi, Karisbadu. 11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna,|1C'85 wieczór, p. posp. Nz. 104 do Wiednia.| 1i*55 rano, p. osob. Nr. 39 s Wiednia. Krynicy, Nowego Śgczs, Stróż, Nowego p > 
Warszawy, 10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa,| 1258 rano, p. osb. oŃr. 6214 z Koomyrzowa| „Z2gÓrza, Szozucina, Wieliczki, Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
1045 rano, p. csob. Nr. 13 do Podwołoczysk| Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa] i Mogiły 11:05 wieczór. p. ogob. Nr. 46 z Nowego Sẹ- zowe darmo'i opłatnie: 


i lekan. Polączenia: do Nowego Sącza,| Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,| 1'10 p. pol, p. osob. Nr. 114 co ziedziełę| 02% przez Suche, Połączenia: od Orłowa 
Orłowa, Tar nobrrega, Jas. DIANA uko, Bianek, Selabora, Stojanowa | czwartki | świt a Reno wag ECaaoaia” EE r Zwardonia, Żywea, Bielska | Zarmawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 
Sckala, Ctyrowa, Sambor isławow w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowegoj = Nowego Sącaa, Szczaciaa, 1 przóz Kajwaryęg. Toas ; : Ą i h 

Poat Ra hao, zbarała. Bącza. Połączenia: do Oświęcimia, Zra, 1-24 p. pol, p. osob. Nr. 14 za Lwowa. Połą-|!138, nocy. p, posp. Nr. 9 z Wie dnia ministracyi w Wiedniu I, Domintkanerbastei 10 


1.15 po pct, p. osob. Nr. 35 do Suchej, Ośsię- Zwardonia, Zakopanego, Ósło Stróż, | czenia x Sambora, Stryja, Chzrowa, So-| Fołęczenia: z Karlebrdu, Pragi, Opawy m 
c Kia puk, z Podgórze- Pl: szów, Pułąezeu a| Nowego Zagórza, Sam Dora, Slanak, Bory- kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrxe- Wrocłzwia | Berlina pirez Trzebinię, Mo | Bł BI a B 3 ~ > 5 - - 2 R Pia BI > 
do Wadowic i Bielska przez K alwazyę. słuwia, Stryja, Stanisławowa, zla, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szozuciaa,| "=FY. Petersharga, Wararawy. KAM (O (00 KO CO Ca 02 0 CU KA CO CI (I KL 


rk 
3 d o e e X | U autora w Nowosielcach ko- 
Królewiacy, oświatowcy , Ziemianie a | | H zickich'p. Wojtkowa za I kor 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, Yy we wsi opiatnie, przy 10 egz. 2540 
świeżo wydaną przez Ka. Józefą Dziędzica ksiażeczke: | apustu. przy 50 egz. 50¢l0 
Nakiadem Spółki komandytewgi włeściolei! „Głóu Narodnu". Wydawca I odpowiadzialny redaktor JAN MATYASIK, Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul, św. Tomasza 36, pod zarządaw 1. R Dotrzańskiega. 


